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Wychodzi codziennie rano oprócz dni poświątacznych. 


Adres Redakcyi, Rdministracyi i Drukarni Polskiej: 
Kijów, Prorezna 9 (Wasilczykowska). 
Telefonu Ne 1672 


Rekso BKedukcya nie zwrawa 


itnistracya Otwarta od 10—4 po południu i ido- 5 
wieczorem. 
"zgłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


We wtorek, d 8 go stycznia, w kościele miejscowym o godz 94, 
rano, odbędzie się nabożeństwo żałobne za duszę 


$. t P. 


Stanisława Męczyńskie( 


== mah O m A" M A 


í Zwyczajem dorocznym W POLSKIM KLUBIE „OGNIWO: odbędzie się 
w d.6-ym stycznia 1908r. od g. 3-ej do 8-ej wieczorem 


wieczór dziecinny Z choinka 
dog. dj w. zabawa taśoując dh staraj młodcaiy, 


50. 
87r 


d m mam 


Opłata od dzieci członków po rb. i. Qd wprowadzonych po rb. 1 
Bilet familijny rb. 3. 


kop. 


aaa ma 


SZKOLA MUZYCZNA M, TUTKOWSKIE GO 


Lipki, ul. Aleksandrowska Hr 47. 
Podania o przyjęcie przyjmują się codziennie od godz. 12 do 6-6j, oprócz 
dni świątecznych. Wpis w klasach fortepianu: 160, 120 i 100 rb. rocznłe; w 
klasach śpiewu 120 rb., w klasie skrzypiec 120 rb., w klasie wiolonezeli 60 rb. 
Płuci się z góry za półrocze. Skład nauczycielski, jak dawniej. 77—6—1 


TEATR MIEJSKI. Dyrekcya S. Brykina. 


Umiś, d.6 stycznia zrana „Rusłan i Ludmila“, uczest. pp.: De-Ribas, itozowska, 
Bielawska; Rp: Sielawin, Von-Rigen, Andrejew, Tichonow;  wiecz. =H ooi‘, 
uczest. pp.: Bałanowska, Szmidt, Skibicka; pp.: Mosin, Sokolski, Bosse, Cesewicz 
D. 7 stycznia 18 przedstawienie abonamentowe po raz pompae scenie tutej- 
= szej „Manon“, uczestniczą pp.: Arcybaszewa, Dołżenko; pp: Von-Rigen, Üre 
/ szkiewicz, Pietrow, Sokolski, Szuwanow.— D. 8 styeznia benet. 4. Czapliáskle;. 
k „Carmen“. Dn. 9-go stycznia po raz 15-ty „Cesarz cieśla". Dn. 10-go sty 
cznia benef. L. Bałanowskiej „Dama Pikowa*. Początek przedst. rannych o 
e 12 i pół w południe, wieczornych o g. 7 i pół wiecz. Ceny miejsc na 
przedstawienia ranne popularne, na wieczorne zwykłe. 


TEATR SOŁOWCOWA. rod dyrekcyą I. B. Duwan-Torcowa. 
Dziś, d. 6-go stycznia w pił. po cenach ongan: „Piekarze ż Bagdadu“, bajka 
w 8 akt; wiecz.. „Orlątko*, dram. w 5 akt.— D. 7-go stycznia po cenach zni- 
żonych: 1) „Wesele Zobeldy", dram. w 3-ch akt., 2) „Kobieta ze sztyletem“. — 
Dnia 8-go grudnia benefis kasyerki maiej kasy p. M. Jegorowej: „Następca tro 
au". — Dnia 9-go stycznia: „Marya lIwanówna* w 4-ch aktach Czirikowa. — 
Dnia 10-go stycznia: „Róże“ Sudermana.—Dnia 12-go stycznia: „Brand“ Ibsena. 


Wkrótce będzie wystawiona nowa sztuka E. Czirikowa: „Czarownica“ 
Przywilej wystawienia sztuki przysługuje wyłącznie teatrowi „Sołowcowa*. 
; 4619-15-18 


| Bilety można nabywać. 
| + IA TEATR BERGONIER. 
Występy gościnne Roherta i Rafaela Adelheimów. 


Dyrekcya Z. |. Czernowskiej i M. N. Czernowa. 


Dziś, d. 6-go stycz. „Stracenie*—D. 7 stycznia: „Den luan*, Aleirsego Tołstoja. 
Dnia 8 stycznia, p^ raz drugi „Don Juan" —D. $ stycz.: p? raz drugi „Kean* — 
Dnia 10go stycznia, benefis Rob. Adelheima: „Otello“. — Dnia 11-go stycznia 

„Trilbi. —Dnia 12-go stycznia benefis Rafaela Adeiheima: „Zmartwienie”. 
Sprzedaż biletów na powyższe przedstawienia odbywa się w kasie Teatru 
Bergonier. 466 


a mozna 


Walki 
Walczą: 1) 
>) 


rozpoczynają się o g. 10 i pół wlecz. 


Rewanż Lurich i Sabatier. 
Razumow i Lipanin, 
Sarakiki i Krasser. 


3) 
Murzuk i Lubmayer. 


+) 


= "za 


W lokalu Pol. Tow. Gim. Łuterańska Nr 32. 
W niedzielę, dni i . 
wo stycznia na ogólne żądanie 


6-go stycznia 
l} komedya w 3 akt. M. Bałucki 
„DOM OTWARTY ś, Początek o godz 3-ej wiecz. HY 
Po przedstawieniu tańce. 
Cena mie,se: od rb. 1 kop. 50 do 80 kop. 


"Mg 


78-2-2 


Saia Kiubu Kupieckiege. We 'Wiorek 16 stycznia. Odbędzie się tylko 
Jeden koncert 


znanej artystki 


Natalii Tamary 


ze współudziałem D. Andrejewa (solisty na arfie), KE. Oniegina (bary- 
tona) i znanego artysty-naśladowcy M. Fatilejewa. 

Początek o godz. 9 aj es do nabycia w księgarni, Władysława 

Telef. 858. 


Idzikowskiego Kreszczutik 35. 4781-5-2 


Teatr „Electrion“, Kreszczatik 39, wprost Fundukl. 


Demonstrowanie bez przerwy od godz. 12-ej w południe do g. 8-ej 
wiecz. dla wszystkich. Wiele bardzo ciekawych ze śpiewem 
Dla dorosłych od godziny 6-ej wiecz. do godz. l2:ej w nocy. 
„Paryski Genre“ ze śpiewem. 


.— - 


Naji 
Blograi 


© List, czyli milość odrzucona. melodr. wzruszający. 
:g zumienia. Matka  zabójczyni. Tulipany wielobarwne. 
, š Narpzód muzykanci (w kolorach). Żywy posąg. 
z W poczekalni koncertuje orkiestra studencka. 
Początek o godz. 12-ej w południe. 
znany teata Tylko nowości!!! Witograf I 


rańskiej. 


i wiele innych ciekawych obrazów 


DZIENNIK KIJ 


cznie. Po ukończeniu kursów wydawane są świadectwa, również świadectwa 


ca za kurs teoretyczny i praktyczny wraz z wydatkami pocztowymi 60 rb, 


rozpoczęły. Widzieć się można od godz. 11 do 2. 


„The Express Bio 


Ż Nowy nadzwyczaj ciekawy program 41908 r. do dnia 9-go stycznia. 
Wielkie wyścigi w Ameryce z przeszkodami, I6 wiorst—l12 ofiar ludzkich. 


| A. Mianowskiego. 
Teatr psów tresowanych. >x; Współzawodnietwa łódek „Rę'cauchat”, Spiech. Zabawy 


Ceny miejsc od 20 k. do 8 rb. W fóyer koneertuje słynny pianista p. Fischer. 


Niedziela 6 (19) stycznia 1908 r. 


miesięcznie kwart potrosi roca 
Prenumerata: W kraju -~-.85 2.50 4.50 8.--- 
= Zagranicą 1.36 4 7- 14 - 


OGŁOSZENIA: Od wiersza petitowego przed tekstom 
40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy następny raz, z» 
tekstem 20 kop.”pierwszy i 10 kop "nastepry raz 
Numer pojedynczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenie przyjmuj: 

Administracya. 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE. 


Czas odnowić prenumeratę na rok 1908. 
Od Redakcyi i Administracyi. 


TRZECI ROK ISTNIENIA. 
pierwsze i jedyne polskie pismo codzienne 


. . OK os 
„Dziennik Kijowski ? na Rusi, poświęcone sprawom politycznym. 
społecznym i kulturalnym, wychodzić będzie w roku 1908 na warunkach dotychczasowych. 


Coraz większe moralne i materyalne poparcie społeczeństwa naszego i stałe zwię- 
kszanie się koła prenumeratorów i czytelników „Dziennika Kijowskiego” daje możność 
przystąpić do dalszych ulepszeń w treści i układzie pisma. 

Specyalnie zwróconą będzie uwaga na działy: informacyjny i literacki. 

Dział telegramów wlasnych znacznie został rozszerzony. 
Również informacye ekonomiczge prowadzone będą szybko i regularnie. 

W dziale jiterackim „Dziennik Kijowski" pomieszczać będzie w odcinkach utwo- 
ry beletrystyczne, oryginalne i tłumaczone, przeglądy i sprawozdania literackie i ariy- 
styczne, kroniki z życia zagranicznego, fejletony. 

Wobec wprowadzonych zmian i ulepszeń redakcyjnych, administracya „Dziennika 
Kijowskiego** postanowiła wprowadzić niezbędne techniczne ulepszenia: w pierwszym zaś 
rzędzie zamianę maszyn płaskich na rotacyjne, co umożliwi pomieszczanie w piśmie osta- 
tnich wiadomości telegraficznych, nadchodzących w nocy. 

Dla dokładnego uregulowania nakladu i uniknięcia zwloki w nadsylaniu pisma prosimy 
o wczesne odnowienie prenumeraty. 

W zawiadomieniach o odnowieniu prenumeraty prosimy wskazywać dokładny 
i czytelnie napisany adres. 


- rz W miana — A |. —— = 


 Restauracya Hotelu Europejskiego. __WASIONA |. 


med Arnautka, Białotarku, Ulki, 

Jara pszenicą Aee e + ze ochlar stiddi 

i - oryginalny „Hanna“ i „Golde Melon". 
Jęczmień br owarny inn tor ds sale sad ppoduśdyi 
Soczewica, Groch Victoria. Rychlik, Buravi paste- 

wne, Marchew pastew., Lucerna, Trawy etc. 
Jarą pszenicę, wobec znacznego popytu. ne>cemy do- 

starczyć tylke przy wczesnem zamówi<niu. 


L. ZDROJEWSKI K. GRABOWSKI 


Kreszczstik 25 


NCYKLOPEDYA 


Muzeum i teatr Elektro-Bioskop 
K. I. STEFANA. 


Jedyny udoskonalony kinematograf, 
drgań i migania. 


reprodukujący bez 


Od soboty d. 6 stycznia do d. 12-go stycznia nowy program. Podróż z Nizzy do 


Moate-Cario. Zakłądniczka, dram. w 12 obrazach. Śniadanie pastuchów. Nie- 
pożądane spotkanie. Włóczęgi. Pojmanie zakładniczki. Bolesna wiadomość 
Odwaga dziecka. Uwolnienie. Odparcie. Powrót do domu. Rekord Rócau- 
chet, łódek mknących po wodzie. Teatr psów tresowanyc. Nadzwyczajny 
parasol. Mąż zazdrosny. Dom zaczarowany. Taniec dzieci. Sprytny poli 
cyant. Dzień otrzymania pensyi. Początek o g. 1 po poł. Co sobota nowy 
program. Muzeum anatomiczne wyłącznie dla dorosłych. W piątki dla pań, 


= REMIZA =| 5 MACIERZY POLSKIEJ. = 


Zbiór niezbędnych wiado- 
mości, w przystępnym i treści- 
bym układzie wszystkich gałęzi 
wiedzy, oprac. przez ludzi po- 
ważnej nauki, którzy chętnie 
pośpieszyli z pomocą na rzecz 
oświaty narodowej. Tekst ilu- 
struje s górą 1.000 rycin 


Cena 2-ch tomów w opr. płócien. b 2: 
ź + w jednym, w półskórek rb. 5.50, 


(na przesyikę dołączać należy 75 kop.) 


SKLAD GLÓWNY 5-148 
na Wołyń, Podole i Ukrainę 


w Księgarni L. IDZIKOWSKIEGO w Kijowie. 


w d Rs aif 
arcina Ruszkowskieśc. 
Buiwarno-Kudriawska Hr 16. Telefonu 1058. 
Wynajmuje karoty, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennie, i space- 
r}. bale, Śluby i pogrzeby. Na żądanie angieiskie zaprzęgi. RAB =, —4 
Sprzedaż | kupno koni, powozów, uprzęży i liberyi- 


e NAA Z ZZ ZZO REDA A ZO DŻ EZIO NIA ZZO ZOZ ZA 0 nA 


Od dnia 2-go stycznia 1908 r. 


W Domu Handlowym, Kreszozatik 40, P. K. Rożkow 
zwykła 


wyprzedaż doroczna 


przedmiotów pozostałych z ostatniego sezonu. 


Gdstępujemy ze znacznym rabatem: kapelusze, czapki ! mutki 27-19-8 


Na mocy pozwolenia gubernatora 


RED E KURSA STENOGRAFII — 


BALICKIEJ, ul. Pirogowska 5, m. 6. Telefon Nr 1277. 
Kurs teoretyczny—2 mies., płaca 25 rb.; kurs praktyczny— 6 rb. miegję- 


Sofijowska prywatna lecznica 
Lekarzy specyalistów 


Sofijowska Nr 21, Telefon 1068, przyjmuje stałych chorych iz wyjątkiem ża 
kaźnych i umysłowych). Przy lecznicy codziennie od 9-ej r de i-ej po potu 
dniu ambulatoryum dla chorycb przychodzących, za opłatą 50 kop. od osoby 
Elektroterapia. konsylia. analizy, badanie zdrowia mamek, usługi, masaż 

szczepienie «spy 2056—100-- żh 


otrzymać mogą wszystkie osoby, które nauczywszy się stenografii jiko. 
wiek systemem, mogą w przeciągu min. zanotować co najmniej 75 słów. Pła. 


Kursy rozpoczynają się dnia 7 stycznia i trwają cały rok. Zapisy już się 
4691-8-2 


masażystka, z dyplomem 


|Akuszerka Warszaw. uniwersytetu, 


przyjmuje zamówienia w Kijowie i na 
prowincyi. W.. Włodzimierska 51, m. 14. 
91-10-1 


44 Kreszczatik Nr 25, 
wprost poczty. 


— — —— 


p M m a a 


Ruda Uospodarzy Klubu Polskięga 
„OGNIWO“ 


zawiadamia, Że 


Lekcye tańców 


wznowione zostaną 


w d. Ì3 stycznia od g. 4 pp. 
58-2-1 


a A PE A A 


Sala Klubu Kupieckiego. 
We wiarek, dnia 8-go stycznia 1908 r. 


KONCERT 


skrzypka-solisty Jego Cesarskiej Mości 
iL. Auera | pianistki 
W. Eoguckiej-Sztejn. 
Początek o g. 8 i pół. Bilety w księ- 


garni Władysława Idzikowskiego. Kre- 
szczatik Nr 85. 


Nowożeńcy z nieporo- 
Wodospad Reński. 
Uslużny Laparello i in. 


KRAENCHEN 


OD DAWNA WYPROBOWANĘ PRZY KATARAC 
LU, a e e KWASA 
DŁĄDKA. 


DO WABYCJA WSZEDZIE 
Ć WYLAŻNIE PRODCKT NATURALNY 
NIE PIZYJUO'WAC WSZELKICH NATOMIAG: 
OFIAROWYNANYCH BUROGATUW (SZTUCZNE 
WuVY 1 50E FASLIPA 


"NYO 806I 19$0M0N 


4678 4-3 


+45 12-1 
Odd 8 do A. 12 s ycznia 1808 r. Frogram nat zwyczajny, 


l | bardzo ciekawy. Po raz pierwszy w Kijowie: drama w młynie, “oie : A odospad W Brazylii. 
liońskie na rzece Rodanie. Opłakują stratę żony, Uwadze pp, wojskowych! Przeprawa kawaleryi przez rzekę 


Co sobota nowy program. Początek przedstawień: w święta o g. 12 w poł. w dnie pow. od g. 4-ej po poł. 


Biała-Gerkiew 


W stajni licytacyjnej 


hr. Ksawerego Branickiego, 


są do nabycia ogiery: 


Arden 
Traken 


Oldenburg 
Anglonormand 


i kilka koni młodych wierzchowych. 


Szczegółów udziela p. A. Zakrzewski, 
poczta i telegr: Stawiszcze-Taraszczań- 
skie. 4464-6-5 


Do 50% 
Magazyn Towarów Blawa- 
~ tnych i Galanteryjnych 


Piao Dumski Nr 3. 


Począwszy od dnia 2-go stycznia 


wielka wyprzedaż 


towarów jedwabnych, wypadkowo 
zakupionych przez magazyn. 
90-„-1 


Wiktor Zientarski 


pianista-kompozytor. 
Udziela lekcyi gry- fortepia- 


nowej niższej i wyższej 
teoryi muzyki. 
Wykłady po polsku lub rosyjsku. 


Adres: M.-Błagowieszczeńska 143. 
57-3 1 


oraz 


: W. Żytomierska Nr iĝ 
Dr Czerniak. si g 012 i od 6_8 
kob. od g. 1—2. Syfil., wen., skór 
niem. płciow. i włos. Specyal. wodo 
elektrolecz. gabinet, (natryski, wanny) 
dla syst. kurac. różn. objaw. niem. jar 
Specyal. gabin. dla kurac. rtęciowej i 
wań. siarcz. Specyal. gabin. kurac. 
świeti. (Finzen. wan. świetl.), Röntgen. 
Radium. Masaż twarzy. alizy. 


| Ai? | 


WAELAGHOE CHAGKTEJBKOE 
CPENUÓŃ 


47-3-1 
zz Z OE TWE ZZ) 


KALENDARZ. 
6 (19) Trzech Króli, 


Biure Tew. Oświata |Kreszczatik 1 klub 
<Ogniwo»), otwarte od 10 do 1 i od 2 do 4 po 
południu codziennie oprócz niedziel i świąt. 


Pal. Tow. Miłośników Sztuki Kreszczaiik Nr 41 
Kancolarya otwarta od 12—i i od 6—7 wio- 
CZOTOM. 


Biblioteka miajeka: od 8 do 8. 
Ginliereze Uniwarsytocke od A do B 


Blok stronnictw 
W Galicyi. 


W ciągu ostatniej sesyi parlamentu 
austryackiego polscy posłowie rady 
państwa utworzyli t. z. Unię demokra- 
tyczną, do której weszli posłowie de- 
mokratyczno-narodowi, posłowie, nale- 
żący do polskiego stronnictwa demo- 
kraiycznego i wreszcie t, zw. „bez- 
przymiotnikowi* demokraci, pokrewni 
programem z demokracyą krakowską. 

Foza- Unią demokratyczną istniała 
we lwowskim sejmie krajowym mniej- 
sza poselska organizacya, zwana lewi- 
cą sejmową, która jednak roli donio- 
ślejszej nie miała. 

Wobec zadań, jakie ma do spełnie- 
nia polityka polska w Austryi, a nie 
tylko w Austryi ale i wszędzie, gdzie 
istnieje normalne życie parlamentarne, 
odczuwano potrzebę zorganizowania 
się nietylko dla pracy parlamentarnej 
w zakresie działalności poselskiej, ale 
i dla pracy politycznej w kraju, czyli 
na gruncie, skąd polityka ta czerpie 
swą siłę i powagę. Tej właśnie orga- 
nizacyi w Galicyi dotychczas nie było 


ZŁE NN 1 R 


i stąd w chwili najważniejszej, w cza. 
sie wyborów do rady państwa, po- 
wstawał niepożądany antagonizm mię- 
dzy licznemi stronnictwami demokra- 
tycznemi, który sprawiał, Że obóz de- 
mokratyczny, jako całość, w akcyi po- 
litycznej był słabszym, niż tego po 
jego wartości ilościowej i jakościowej 
należało się spodziewać. Dla usunię- 
cia złego istniał jeden tylko środek: — 
koncentracya stronnictw demokratycz- 
nych dla działalności w kraju, która 
tem łatwiej mogła powstać, że za pod- 
stawę dla niej służyła purlamentarna 
Unia demokratyczna. 

Podczas niedawnych obrad w Kra- 
kowie kładziono właśnie podwaliny ta- 
kiego bloku stronnictw, a - poprzednio 
jeszcze na zjeździe delegatów stron- 
nictwa demokratyczno-narodowego we 
Lwowie przygotowano po części grunt 
dla obrad krakowskich, na których 
porozumiewali się przedstawiciele wszy- 
stkich grup demokratycznych, z wy- 
jątkiem narodowej demokracyi. Taki 
podział pracy przedwstępnej był wska- 
zany, ponieważ dążono do tego, aby 
porozumienie się grupy narodowo-de- 
mokratycznej z innemi grupami demo- 
krutycznemi nastąpiło bez żadnego 
nacisku, jako rezultat swobodnej pra- 
cy dwóch kontrahentów. - Chodziło też 
io to, aby grupy te, jako stronnictwa, 
stanęły za unią posłów i usunęły u- 
boczne manewry, skierowane do rozer- 
wania unii parlamentarnej. Obecnie, 
gdy konferencya krakowska została 
już ukończoną, dodatni i bardzo ważny 
na przyszłość rezultat jej prac da się 
streścić w sposób następujący: 

1) Dotychczasowa Unia demokra- 
tyczna już nie jest jedynie związkiem 
posłów do parlamentu, ale jest związ- 
kiem zblokowanych stronnictw. 

2) Działalność zblokowanych stron- 
nictw nie ogranicza się, jak dotychczas, 
tylko do rady państwa, ale rozszerza 
się na kraj, 

8) Stronnictwa osiągają możność 
pracy samoistnej, nie naruszając zobo- 
"ER, powstałych z przystąpienia do 

nii. 


W ten sposób. blok demokratycznych 
stronnictw w Galicyi jest faktem do- 
konanym i na razie obejmuje wszy- 
stkie stronnictwa demokratyczne oprócz 
ludowców, którzy do koncentracji nie 
przystąpili i dotychczas nie zdradzają 
chęci w tym kierunku. Najbliższe wy- 
bory do sejmu krajowego będą terenem 
dla pracy politycznej bloku, a najbliż- 
szym skutkiem tej pracy —zdemokraty- 
zowanie sejmu i ujęcie polityki krajo= 
wej w ręce demokracyi. Po dokonanej 


czenia jasne 
kwestyi ruskiej w duchu równoupra- 
wnienia narodowości, 
zaniem, że rozstrzygnięcie tego domo- 


mencie centralnym. 


gruncie interesów klasowych, 
nym wypadku rolniczych, i stałoby się 
podstawą do zainaugurowania na grun- 
cie galicyjskim polityki 
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koncentracyi, stronnictwa zjednoczone 
wydały programiową odezwę, 
już naszym czytelnikom, w której na- 
szkicowany jest obszerny program po- 
lityczay w duchu zasad narodowych. |jątki ze wspomnień Crispi i Nigra, pa- 


znaną 


W programie tym godnem jest zazna- 
i racyonalne postawienie 


z jasnem wska- 


wego sporu może nastąpić jedynie w 
sejmie krajowym, nie zaś w parla- 
inne reformy i 
wskazania odezwy programowej są 
ważne i nagłe, jednakże nikną wobec 
ważności kwestyi ruskiej, będącej od 
lat wielu ciągłą troską polityków i spo- 


łeczeństwa Galicji. 


Jesteśmy zdania, że koncentracya 
stronnictw demokratycznych w Galicyi 
musi być jednym ze stopni do solidar- 
nego zorganizowania się Koła polskiego 
w Wiedniu. O ile są nieuniknione po- 


działy grup politycznych na gruncie 
własnym — w sejmie, 


o tyle w dzia- 
łaniu nazewnątrz, — w parlamencie, 
wszystkie stronnictwa polskie, to zna- 


czy demokracya, ludowcy i konserwa- 
tyści muszą prędzej czy później poddać 
się zasadzie solidarności, a im prędzej 
to uczynią, tem będzie i dla nich i dla 


kraju lepiej. Jeżeli między ludowcami 
i konserwatystami nastąpi blok prze- 
ciwstawiający się Unii demokratycznej, 
to fakt ten ze względu na interes 
ogółu uważalibyśmy za niepomyślny, 
bo połączenie tak sprzecznych ideowo 
czynników mogłoby tylko nąstąpić na 
w da- 


najszkodliw - 
szej dla interesów narodowych. Należy 
się spodziewać, że zmysł polityczny 
zachowawców i uczucia narodowe lu- 
dowców od tego nicbezpieczeństwa 
Galicyę uchronią. 


Przegląd polityczny 
za rok 1907. 


V. 
Austrya. 


W polityce zagranicznej Austryi dwie 
sprawy w roku ubiegłym wysunęły się 
na pierwszy plan: stosunek Austryi do 
Włoch i polityka Austryi na Bałka- 
nach. Koniec roku przyniósł zapowiedź 
stosunku Austryi de Niemiec, a co za- 
tem idzie, potrzebę reformy trójprzy- 
mierza. 

Historya trójprzymierza, dotąd jeszcze 
zazdrośnie strzeżona w tajnych archi- 


wach dyplomatycznych, nie jest wyja- 
śnioną. Lecz urywki, przypadkowe od- 
krycia dyplomatów w dymisyi, różne 
„myśli i uwagi* ks. Bismarcka, niedy- 
skretne pamiętniki ks. Hohenlohe, wy- 


miętniki ministra spraw zagranicznych 


markiza Capelliego w „Nuova Antolo- 


gia“ odkrywają rąbek tajemnicy trój- 
przymierza. 

Rozpoczyna się już w r. 1868 po 
wojnie z Prusami i Włochami. Rewanż 
za Sadowę miał doprowadzić do trój- 
przymierza  Austryi, Wioch i Francji. 
Włochy za pomoc Austryi na wypadek 
wojny z Prusami miały otrzymać Tren- 
tino w Tyrolu. Włoscy dyplomaci Ni- 
gra i Menobrea mieli polecenie mini- 
stra Visconti-Venosta, aby przeprowa- 
dzili nowe rozgraniczenie między Au- 
stryą a Włochami. Granica na połu- 
dniu miała być przeniesioną z nad lson- 
zo na Adygę. Drouyn de Lhuys, mi- 
nister spraw zagranicznych -Napoleona 
ill-go miał uzyskać dla Włoch alto 
Adige. Ale tu zawiódł Franciszek Jó- 
zef. Nie chciał się zgodzić na żadną 
AMIE włoską, za dużo już stracił 
w lombardyi i Wenecyi. Napoleon III 
nie nalegał. Stosunki austryacko-wło: 
skie oziębiły się. 

Rok 1870/1 nie został wyzyskany. 
Przyszedł "Sedan. Powstało państwo 
niemieckie. W czasie kongresu berliń- 
skiego stosunki austro-włoskie zao- 
strzyły się z powodu, że Austro-Węgry 
otrzymały w zarząd Bośnię i Hercego- 
winę, a Włochom ofiarowano Tunis. 
Hr. Robilant i minister Capelli, delega- 
ci włoscy na kongresie, rozumieli, że 
zajęcie Tunisu przez Włochy może je 
uwikłać w wojnę z Francyą. 

— Czy Niemcom tak wiele zależy, 
aby Włochy uwikłać w wojnę z Fran- 
cyą? — pytał markiz Capelli. 

W r. 1882 pod Bizertą zawinęła flo- 
ta fiancuska, a 22 kwietnia 1882 roku 
gabinet Jules Ferry podpisał umowę 
w Kasi-el-Satd i Tunis’ przeszedł pod 
protektorat Francyi. 

Umowa w Kasi-el-Said rzuciła Wło- 
chy w objęcia Niemiec i w dniu 22-im 
kwietnia 1882 r. urodziło się trójprzy- 
mierzę. 

Historya następnych lat trzydziestu 
jest historyą zbrojnego pokoju w Eu- 
ropie i hegemonii Niemiec w trójprzy- 
mierzu. 

łstotnie trójprzymierze broniło Au- 
stryę przed wojną z Rosyą, która w r. 
1886 — 1888 wisiała w powietrzu. Po 
wojnie rosyjsko-japońskiej tr rze” 
rze stało się przegranym  klawikor- 
dem — niepotrzebnym sprzętem. I dziś 
odbywa się likwidacya trójprzymierza. 
Na papierze jeszcze ono istnieje, w rze- 
czywistości należy do anachronizmów 
politycznych, 

Rok 1907 w polityce zagranicznej 
Austryi wypełniony był usiłowaniami 
naprawienia stosunku Austryi do Włoch, 
usunięcia nieznośnego napięcia, które 
front strategiczny monarchii przesunę- 
ło z północy nad linią Isonza na połu- 
dnie. Równolegle z przygotowaniami 
wojskowemi do ewentualnej wojny z 
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Wiochami szły układy dyploniatyczne 
celem uniknięcia starcia. 

Zdaje się, że przywrócono stosunki 
normalne. Układy w Desio w Tom- 
bardyi, na Semeringu w Alpach i w 
lschlu "doprowadziły do porozumier 
Włoch z Austryą. 

Układy w Ischlu i dnie rosyjski: 
Wiedniu ustaliły kurs polityki austry: 
kiej na Bałkanach. Układy te dopr 
wadziły do ustalenia programu refor 
w Macedonii za zgodą Włoch i Ros 
i uzyskały placet angielski. Do ko. 
troli finansowej i organizacyi żandai- 
meryi międzynarodowej przybył nowy 
punkt programu: reforma sądownictwa 
w Macedonii. Nie ulega wątpliwości, 
że reformy te naruszają prawa zwierze 1- 
nicze i niezależność państwową Ture_i, 
Ale też nie idą one dalej, nie stawiają 
one na porządku dziennym autonomii 
Macedonii. Et pour cause. Przede- 
wszystkiem postanowiono przeprowa: 
dzić „pacyfikacyę Macedonii*, a w tym 
celu. pierwszym krokiem jest ścisłe 
rozgraniczenie narodowe w wilaietach 
Macedonii. Zamieszkującym je naro- 
dowościom: bulgarom, serbom, grekom 
j kucowałachom » zdawało się, że im 
bardziej rozszerzą sferę agitacyi poli- 
tycznej i narodowej, tem szerszy za- 
kres obejmie narodowa autonomia ka- 
żdego wilajetu macedońskiego. Otóż 
w tej mierze układy w Ischłu rozwiały 
iluzyc agitatorów i komitetów mace- 
dońskich. Rozesłano notę dyplomaty- 
czną do Belgradu, Sofii i Aten i prze- 
prowadzono nową interpretacyę art. III 
programu polityki bałkańskiej, zatwier- 
dzonego przed 4 laty w Miirzsteg na 
zjeździe monarchów Austryi i. Rosyi, 
Autonomia Macedonii wypędzoną zo- 
stała z programów pp. Aerenthala ilz- 
wolskiego i tę rewolucyjną nazwę za- 
stąpiono dyplomatycznym  żargonem: 
„rozgraniczenie sfery interesów naro- 
dowych w Macedonii.“ 


Antypolska polityka Prus, gwałty 
dokonane i zamierzone wobec pola- 
ków pod berłem pruskiem, odbiły się 
głośnem echem w parlamencie an- 
stryackim i w delegacyach. 

Polska dyskusya w dniu 28 listopa- 
da w pariamencie i w d. 20 grudnia 
w delegacyach w Wiedniu połączyła 
głosy wszystkich słowian w Austryi 
(z wyjątkiem ukraińców) przeciw poli- 
tyce eksterminacyjnej Prus. 

Na porządku dziennym stanęła ko- 
nieczność wystąpienia Austryi z trój: 
przymierza. Słowiańska reprezentacya 
w Austryi ma większość w parlamen- 
cie i musi z czasem uzyskać większość 
w delegacyach. Gdy się to stanie, j0- 
jusz Austryi z Prusami i Rzeszą nie- 
miecką nie będzie możliwym. 

I to jest największa sprawa w poli- 
tyce zagranicznej, która pod koniec r. 
1907 rzuciła cień na przyszłość. W 
tym kierunku rozwijać się muszą Wy- 
padki, jakkolwiek dziś nie można je- 
szcze. mówić o dokonanej zmianie. 
Przeciwnie dwór, uchlokracya wojsko- 
wa i cywilna stoi jeszcze silnie przy 
trójprzymierzn. Ale z dołu idzie prąd 
coraz silniejszy, który z czasem zmusi 
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Szkice i obrazki z Ciemnogrodu. 


wielki człowiek 
małego miasteczka. 


(Materyały do biografii). 


Nazywał się Osełek. Ano, cóż robić! 
Nomen omen — różne przecież bywają 
nazwiska. Na chrzcie świętym dano 
mu imię Wilhelm — i to jeszcze nie- 
wielka wada, A 19 żywo, jeże- 
li był w Polsce jaki Wilhelm to pewnie 
szołdra. Ojciec imópana Osełka, jako 
wielki polityk, nazwał syna swego 
Wilhelmem na pamiątkę zwycięskiej 
wojny prusaków z francuzami, gdyż 
wtedy właśnie nasz bohater urodził 
się, a ojciec jego z prusakami wie- 
przami handlował. Stąd też i miłość 
dla niemców. 

Poczciwe ojczysko długie lata macał 
grzbiety i podgardla: wieprzom,+ zanim 
SodR trochę na kukurydziance 
i kaszy jęczmiennej swego ilusia, A 
re do szkół oddał. - Pchało się; to 

iedactwo naprzód bardzo powoli ł 
ciężko. Nauka do jego ciasnej głowy 
ani rusz wcisnąć się nie chciała, a tym- 
czasem Wiłuś od czwartej klasy gimna- 
zyalnej już począł w paniczyka się ba- 
wić. Stanowczy wpływ w. tym kie- 
runku wywarł na niego kolega, a e 
tem przyjaciel hrabia Nahajewski. Da- 
remnie ktoś szukałby` takich hrabiów 
po całym świecie—nigdzie ani jednego 
na nasienie nie znajdzie—a w Galicyi 
był taki hrabia, jak ciocię kocham, 
był! Wprawdzie hrabstwo _Nahaje- 
wskich było tyleż warte, co szlache- 
ctwo Osełków, ale zawsze przecież ja- 
sność Z A korony i blask 

rzeszłości olśniewały Wilusia. To też 

ardzo często mawiał z upodobaniem i 
przechwałką: mój  przyjacieł— hrabia. 
Zartowali sobie koledzy z tej przyjaźni, 
powiadając: wart Pac pałaca, albo: po- 
znała się miotła z wiechciem, ale prze- 
cież widzieli wszyscy, że Wiluś „za 
pod boki* chodził z Nahajewskim. 

Hrabia stał się wkrótce obrazkiem, 
na który Wiluś był ustawicznie zapa- 
trzony: małpował jego fochy i ruchy, 
jego chód, sposób mówienia z głupia 
pański, metódę witania się niby ary- 
stokratyczną, a w istocie błaznowatą, 
jego sposób noszenia włosów, a nawet 
mrużenia oczu, krzywienia nosa i niby 
niepoznawania dobrze znajomych osób. 
Kilka lat przyjaźni z hrabią przerobiły 
Wilusia na małomiasteczkowego ele- 
ganta. 

Nie spostrzegał tylko, że to wszy- 
stko, co się jemu wydawało czemś 
niezwykłem i pańskiem, zacząwszy od 
fryzury i ubrania, a skończywszy na 
ruchach i minach, było najpospolitszą 


|ianfaronadą głupiego lokaja, który mał- 


pował wszystko po wierzehu tylko, a 
nie zdołał przyswoić sobie tego, co po 
nad pospolitość wznosiło się—powagi i 
miary. Z tej też racyi,ile razy pra- 
gnął imćpan Osełek dać poznać ludziom, 
że jest czemś lepszym od zwykłych 
śmiertelników, zawsze wystrychnął się 
na dudka i stał się pośmiewiskiem o- 
toczenia. 

Nie doszedł biedaczysko do ósmej, 
bo ojciec umarł. Póki żył, ciągnął 
coś z wiepraków na naukę syna, a gdy 
umarł, co pozostało Świnek, rozprze- 
dało się, coś się zjadło—i koniec. Mu- 
siał Wiluś szukać własnego chleba. 
Wzięła wprawdzie w łeb hrabiowska 
przyjaźń, ale zostały po nim pamiątki. 
Mam dobre maniery światowe— 
pocieszał siebie — z niemi dam sobie 
radę! 

Krewni ojca wkręcili go na pisarczy- 
ka do magistratu rodzinnego miaste- 
czka, gdzie wszystkie szewcówny czu- 
łe spojrzenia ku niemu zwracały, za- 
chwycone jego sposobem mrużenia o- 
czu, noszeniem pince-nez z pewną— 
jak sam utrzymywał —nonszalancyą, 
jego kłanianiem się, a nawet podawa- 
niem ręki. czasem awansował 
na pisarza do sądu. Nie wiem jaką 
tam godność piastował, a właściwie 
jaki tytuł miała jego godność, dość, że 
ze swoich trzydziestu kilku guldenów 
miesięcznej gaży był bardzo zadowo- 


lony. 
Wziął u do siebie wreszcie jakiś 
jako młodzieńca bardzo - dobre- 


przyszłość. 

— Pokora względem zwierzchników 
mur przebija—było ulubioną maksymą 
p. sędziego. 

Wiluś przejął się tą zasadą tak szcze- 
rze, że istotnie usłużnością zjednał so- 
bie wszystkich, a względem sędziego, 
który był bezpośrednim jego przełużo- 
nym i moralnym opiekunem, 
plackiem się gotów był ścielić. 

— Z niego będą ludzie—mawiał za- 
chwycony sędzia—to dobry materyał... 

I tak z zadowoleniem dźwigał imć- 
pan Osełek godność praktykanta, schy- 
lając kark przed sędzią i prokurato- 
rem, a podnosząc wysoko głowę wo- 
bec woźnych i innego rodzaju „amtsdi 
nerów* albo „diurnistów*., Nie zawsze 
tylko wiedział dokładnie, kiedy kark 
schylić, a kiedy wyprężyć. 

ie uchylał się od żadnej posługi, a 
chęć WAŻNA i się pryncypałowi 
ułatwiła mu nawet drogę do. karyery 
literackiej. Gdy pierwszy raz ujrzał 
w druku to, co napisał=była to dwu- 
dziestowierszowa korespondencya o ja- 
kimś wypadku miejscowym — tak był 
dumnym z tego, że z pewnością Ale- 
ksasider Macedoński nie był dumniej- 
szym z podbicia Grecyi i Azyi. 

— Czytaliście: Czytaliście? — pytał 


sige 
— fo ja pisałem — sam odpowiadał 
z uczuciem błogiego zadowolenia. 
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Odtąd do wieńca jego sławy przybył 
nowy laur: w miasteczku poczęto sze- 
ptać tajemniczo: on do gazet pisze... 

Zadowolenie z siebie samego rosło u 
iraćpana Osełka z dniem każdym od 
owej szczęśliwej chwili, kiedy został — 
drukowany. Zasmakowawszy raz w 
literackiej sławie, począł ją wyzyski- 
wać na pożytek publiczny, a na wła- 
sną korzyść. Zmiarkował łatwo, że 
kłanianie się w pojedynkę nie jest naj- 
lepszym sposobem  przypodobania się, 
że lepiej jest kłaniać się nizko i gło- 
śno, ażeby inni mogli także uwagę 
zwrócić na tak grzecznego człowieka. 
Tu mu przyszły z pomocą czernidło i 
bibuła. Atrament miał, papier miał, 
Pog umiaął—ale tego nie dość. Trze- 

a jeszcze coś mieć do powiedzenia. 
Tu był sęk. Nic własnego ze swojej 
głowy wycisnąć nie mógł, ale mógł 
powtarzać to, co inni mówią. Najle- 
psza i najpożyteczniejsza metoda. Ona 
to naprowadziła imćpana Osełka na 
drogę— publicznego pochlebstwa. 

Od czasu do czasu poczęły się zja- 
wiać korespondencye z  Ciemnogrodu: 
w jednej prokurator wychodził na ge- 
niusza, w drugiej sędzia był ideałem 
sprawiedliwości, cierpliwości i dobro“ 
ci, w trzeciej wicedyrektor kasy, któ- 
ry pragnął zostać burmistrzem, paso- 
wany został na rozumnego człowieka, 
chociaż wszyscy wiedzieli, że był to 

łupi i ambitny pyszałek. Spojrzenie 

ilusia padło na córkę kandydata na 
burmistrza — i w ten sposób dał się 
wytłómaczyć geniusz“ wicedyrektora. 

Powiadali mu koledzy: za ` wysokie 
progi na waścine nogi. Ale Wiiaś nic 
sobie z tego nie robił. Brał wicedy- 
rektora na pokorę i szacunek, a Jań- 
cię—na sonety. Jeden udało mu się 
nawet wydrukować w „Gazecie Ciem- 
nogrodzkiej* — petiin, od strony a- 
nonsowej, w pobliżu „mydła piękności“ 
Ihnatowicza, pomady na porost wąsów 
i wody na spędzanie pryszczów z twa 


kon wz 

Od tej chwili, nie zaniedbując in- 
nych, ogólniej czą adoracyą otoczył 
wicedyrektora. Ile razy przy jakiej 
powiatowej uroczystości wystąpił wice- 
dyrektor z przemówieniem— wnet Wi- 
łuś trąbił, że było pełne głębokich i 
pięknych myśli, chociaż słuchacze, 0- 
prócz bombastycznych frazesów nicze- 
go więcej nie mogli tam doszukać się; 
ile ił o gospodarstwie i administra- 
cyi była mowa, Wiluś słodko kwilił w 
jakimś podłeńkim dzienniku, że w 
mieście szeroko mówią o kandydatu+ 
rze wicedyrektora na posła, gdyż o- 
kazał genialne zdolności jako mówca. 
Potem następowało sprostowanie, że 
wicedyrektor nie myśli o krześle po- 
selskiem, bo jest bardzo zajęty intere- 
sami bankierskimi; potem szły Żale z 
tego powodu, —zdawałoby . się, że całe 
miasto tą pio, interesuje się, a 
wn pk ampanię prowadził Wi- 
UŚ. 

Przez rok cały nie miał z tej prac 

imćpan Osełek żadnego pożytku. Tyl- 


ko jego protektor, pan sędzia, powia- 
dał coraz częściej: 

— Z tego Wilusia dobry materyał... 
Szkoda, gdyby się zmarnował. Tacy 
ludzie trzeźwi i równi potrzebni są 
bardzo. 

W tej dobie najwyższej swojej sławy, 
Wiluśs—pomimo, że nie posiadał odpo- 
wiednich kwalifikacyi — został, już nie 
wiem w jakim urzędzie, „zastępcą kon- 
cepts-praktykanta*. Ani mniej, ani wię- 
cej! Praktykantem był w życia — to 
prawda, konceptów nie brakło mu ni- 
gdy — najlepszym dowodem były sone- 
ty do Jańci i hymny na cześć tak 
zwanych „wpływowych osobistości" — 
wobec tego nie widzę racyi, dla czego 
nie mógiby zostać „koncepts - prakty- 
kantem“. 

Został—i tyle. Nie wiele mu to przy- 
czyniło pensyi, ale honor; honor panie 
dobrodzieju! Odrazu uczuł błogość swe- 
go położenia: sędzia kłaniał mu się po- 
ważniej, niż zwykle, wicedyrektor ści- 
skał dłoń z uśmiechem, który mówił 
wyraźnie: nie zapominaj o mnie w ko- 
„espondencyach swoich... Nie dość te- 
go. Salomon Iscovitsch, vulgo Ickowicz 
czyli syn Icka, „Grosshandler aus Wien“, 
zaproponował mu surdut i spodnie, a 
nawet frak na raty, prosząc o łaska- 
we poparcie. 

Wszystke to było nie do pogardze- 
nia dla Wilusia. Zbliżały się święta 
Wielkanocne, lato—nic więc dziwnego, 
że garderoba potrzebowała odnowienia. 
Porcięta pana zastępcy koncepts-prakty- 
kantu już były dwa razy podcięte od spo- 
du, a pomimo popuszczania szelek, buty, 
czyli, jak Imćpan Osełek powiadał, 
„Sztyblety“, były prawie całkowicie na 
wierzchu. Spodnie w górnych swoich 
ropa posiadały także łatki. Aron 
Schulz, krawiec męski, zaręczał wpraw- 
dzie, że „sztof* jest doskonale dobra- 
ny, ale pomimo to jaśniejsze kratki 
wyglądały natarczywie z pod surduci- 
ka. Tak, tak. Co innego sława i zado- 
wolenie z siebie, a co innego całe 
spodnie. 

Do pięknego tytułu zastępcy kon- 
copte nrakiykanta na karcie Wiluś do- 
dał sobie nowy— „korespondent dzien- 
uików*. Tyle sławy w tak młodym 
wieku! A wszystko był winien wias- 
nej zasłudze. i 

Wicedyrektor począł się godzić z tą 
myślą, że przecie Jańcia jest dość roz- 
sądną, ażeby zaprószyć sobie oko ja 
kimś „zastępcą koncepts praktykanta", 
a niepodobna mu drzwi przed nosem 
zamknąć. Od tej chwili Wiluś parado- 
wałjuż we fraku i białym krawacie na 
wszystkich balach, na których wice- 
dyrektorstwo być raczyli, i asystował 
Jańci w roli admiratora — inna była 
tylko rozkoszą błogich snów jego. 

Wszyscy koledzy, wycierający. łokcie 
przy wspólnym stole s Wilusiem, ża- 
zdrościli mu powodzenia i sławy, a on 
kartofelkowy swój nosek podnosił do 
góry, jakby pieczeń wietrzył, i stroił 
głupio poważne miny. 


— Ten pójdzie... pójdzie... protekto- 
rowie go wypchają...—szeptano między 
sobą. 

Taka, nie zmącona niczem pogoda, 
trwała w SAD. Wilusia, gdy pewnego 
dnia wszedł do kancelaryi jakiś dziwny 
człowiek. Miał na sobie zasmolony ko- 
żuszek, rzemiennym paskiem podpasa- 
ny, szerokie spodnie i długie zabłoco- 
ne buty. Dobra, okrągła twarz, ogo- 
rzała od słońca i słoty, ozdobiona by- 
ła olbrzymiemi, grubemi wąsiskami, 
które mu aż na brodę spadały. Wszedł 
zamaszyście, trzymając w ręku czapkę 
barankową i powiódłszy wzrokiem po 
pochylonych głowach skrybentów, głoś- 
no zapytał: 

— A który to z was Wilhelm Ose- 
łek? 

Wszystkie głowy naraz podniosły się 
z ciekawością i uśmiechem ironicznym 
na ustach. 

Wiluś także ufryzowaną główkę od- 
wrócił, nałożył pince-nez i głupio - po- 
gardliwe spojrzenie rzucił na przyby: 
łego. Równocześnie zawołał głośno: 

— Wożny! Dlaczego tu obcych ludzi 
wpuszczasz? 

Powstało zamieszanie i nieporozu- 
mienie. Spojrzenia wszystkich krzyżo- 
wały się ze sobą, pełne ździwienia — 
nie wyłączają nawet Wilusia. 

— Proszę pana, odezwał się Woźny, 
ten pan mówił, że jest... 

Wiluś poznał w osobie przybyłego— 
stryja, który go chował po śmierci ro- 
dziców, ale wstyd mu było załojonego 
kożuszka, zabłoconych butów i rze- 
miennego paska. Udał przeto, że go 
nie poźnajć, w nadziei, że się może 
jakoś wykręci. 

— Niech pan będzie łaskaw w po- 
czekalni zatrzymać się chwileczkę, to 
jest pokój dla urzędników, nie dla in- 
(Pa obi) złagodniawszy tro- 
chę. 

Przybyły rzucił się ku niemu i huk- 
nął na całe gardło basem: 

— Ależ Wilusiu, co ci Pan Bóg dał... 
to przecież ja jestem... 

— Proszę poczekać, za chwilę służę. 

Twarz starego spąsowiała nagle, o- 
czy błysnęły gniewem. 

— Cóż to, w pana się bawisz? Nie 
poznajesz mnie, błaźnie? Kiedyś się 
u mnie kiszką i wątróbką żywił, 
wtenczas całowałeś rękę, a teraz nie 
poznajeszł— Co? 

— Przepraszam fana... 

Wstał i nie wiedział, co ze sobą ro- 
bić i jak mówić. 

— Niech pan... proszę... stryja... po- 
czekać... zajęty jestem... 

Stryj stał pośrodku pokoju, mierzył 
go pogardliwie okiem i głową kiwał. 

— Zawsze byłeś Osełkiem, a teraz 
widzę na osła wyrosłeś... 

Koledzy radzi byli niezmiernie z tej 
sceny  familijnej, która upokorzyła 
pyszno-głupiego „zastępcą koncepst - 
praktykanta“ i prychali ze śmiechu, 
zgiąwszy się nad papierem. 


Wiluś stał tak zmieszany, że języka 
w gębie zapomniał i tylko powtarzał 
machinalnie: 

— Proszę... proszę... zaraz przyjdę... 

Stary uczuł się jednak obrażony ta- 
kiem zachowaniem się pyszałka. 

— Widzisz — skarżył się z gniewem 
i żalem— myślałem, Że masz poczciwą 
krew w sobie, a ty rodziny się wsty- 
dzisz — co? kożuszka meg0—co: tego 
się nauczyłeś — hę? Myślisz, że pań- 
stwo i rozum w kratkowanych;spodniach 
siedzą? 

Wyrzucał wyrazy ze siebie, jakby 
wybuchał nimi, nie spuszczając z oczu 
zaczerwienionego i zmieszanego Wilu. 
sia, który bąkał: 

— Proszę... proszę... za chwilę... 

Ale stary nie dał się uspokoić. 

— Takie to u ciebie państwo — co? 
Widziałem już takich... widziałem... 
podarły im się wzięte na kredyt por- 
cięta w paski i surduciki w kratki, a 
potem świnie paśli... 

Wiluś nie wiedział, 
bić. 

— Ależ proszą pana... stryja... 

Stryj ciągnął dalej, jakby nie sły- 
szał nie, jakby w pokoju, oprócz niego 
i Wilusia, nikogo więcej nie było. 

— Tego ciebie protektorowie nau- 
czyli—co? Ładnyś... ładnyś... Poczekaj, 
poczekaj troszkę, sam nie spostrzeżesz, 

iedy staniesz się pieskiem, który za 
kawałek kiełbasy każdemu ogonem 
kręci... Dobre i uczciwe psisko pilnuje 
tej chałupy, gdzie się urodziło, a liche 
idzie na jarmark, aby w jalkach ka- 
wał ochiapa pochwycić... Nie wie o 
tem, że często u hycla na strychu 
skończy. Myślisz, że takich ludzi niema, 
że to samo z ludźmi się nie dzieje? By- 
wa, bywa mój- mospaneńku... Nie masz 
potrzeby nadymać się, jak indyk na 
dziedzińcu... Wiedz o tem, że najmędr. 
szy indyk zawsze tylko służy za poży- 
wienie i pożytek innym... 

Urwał, zmierzył Wilusia pogardliwie 
i rzekł; 

— Bądź zdrów, kpie!' A gdy się 
poprawisz, wówczas przyjdziesz do 
mnie na uczciwą kiszkę kaszaną! 

Rzekłszy to, odwrócił się, nie kiw- 
nąwszy ani głową i wyszedł. 

A imćpan Osełek? 

Jest.. żyje... dotychczas piastuje ty- 
tularną godność „zastępcy koncepts- 
jraktykanta*. Marzeniem jego stało 
się teraz — zostać urzędnikiem w sta- 
rostwie. Już nawet upatrzył sobie Wy- 
soki cel w życiu: rozwiązywania wie- 
ców i zgromadzeń ludowych, gdyż 
przekonał się, że jest to jedna z naj- 
piękniejszych dróg, ` prowadzących 
do spokojnej i rozumnej pracy obywa- 
telskiej. Niechże powodzenie towarzy- 
szy Osełkowi. Oddawna przecież wiado- 
mo, że nie ci są mądrzy i silni, którzy 
prawa piękne stanowią, ale ci, którzy 
potrafią je zwalić. Może dlatego egip 
cyanie taką czcią otaczali siłę nieśmier- 
telnego byka—Apisa... 


co ze sobą ro- 
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kierowników polityki 


zagranicznej w 
Austryi do zmiany kursu. 


W dniu 2 grudnia 1907 skończyło 
się 69 lat panowania Franciszka Józe- 
fa — cesarz wszedł w okres swego 
jubileuszowego roku, sześćdziesiątego 
roku panowania. 

Ciężka choroba cesarza Franciszka 
Józefa w październiku 1907 r. napeł- 
niała troską o życie wszystkie narody 
monarchii. które pod jego berłem do- 


znały sprawiedliwości i ustalenia wa- 
runków narodowego rozwoju. 
Na dziś troska ta usunięta. Stary 


cesarz rozpoczął 60 rok panowania w 
zdrowiu, które pozwala przypuszczać, 
że jeszcze długo przeżyje swój jubile- 
usz. Oprócz królowej Wiktoryi, która 
obchodziła swój 60-letni jubileusz pa- 
nowania, nie było przykładu podobnie 
długiego vanowania w Europie. Okres 
wiktoryański w Anglii należy do naj 
szczęśliwszych epok historyi angiel- 
skiej. Okres Franciszko-Józefiński w 
Ausuryi był *poką przemiany starej 
feudalnej monarchii na państwo pra- 
worządne i doprowadził w swej ewo- 
lucyi aż do powszechnego i równego 
prawa głosowania, zmienił monarchię 
absolutną w monarchię demokraty- 
czną. 

Koniec roku przyniósł rozwiązanie 
wszystkich sejmów i okres wyborów 
sejmowych, po którym nastąpi demo- 
kratyzacya sejmów krajowych i przy- 
stosowanie ich do zmienionej konstruk- 
cyi demokratycznej w państwie. Au- 
strya po reformie wyborczej odmło- 
dzona, po przeprowadzeniu ugody z 
Węgraini, wchodzi w nowy okres ros- 
woju. Austrya miała „szczęśliwy 
rok*. 

Witold Lewioki. 


Z prasy polskiej. 


Z powodu projektowanego bojkotu 

towarów niemieckich zabiera głos na 
<sgmuch „Kuryera Warszawskiego" p. 
miki i dockoda do- następujących 
e sków: 
Bez odpowiedniej instytucyi, dającej 
kredyt kupcom i przemysłowcom, zry- 
wającym stosunki handlowe z Niemca- 
mi i umożliwiającej przez udzielanie 
kredytu zawieranie stosunków haniilo- 
wych z firmami zagranicznemi nie- 
niemieckiemi— hasło bojkotu handlowe- 
go niemców będzie bardzo trudne do 
przeprowadzenia. 

Pierwszem zadaniem tych, którzyby 
chcieli ułatwić naszym kupcom i prze- 
mysłowcom zerwanie stosunków han- 
dlowych z niemcami, jest założenie 
banku, któryby pośredniczył kredytowa 
przy zawiązywaniu stosunków handło- 
wych pomiędzy firmami np. francuskie- 
mi a naszemi 

Gdyby ów bank pośredniczył nie tyl- 
ko w imporcie towarów francuskich 
i innych nie-niemieckich du Polski, lecz 
oparłby się na wielomilionowym eks- 
porcie drzewa z prowincyi z dorzecza 
Niemna i Dźwiny (przez porty libawski 
i ryski), to bank taki dawałby znaczne 
dywidendy, byłby świctnym interesem 
materyalnym i jednocześnie popchnąłby 
nasz handel z zagranicą tak eksporto- 
wy jak importowy na nowe tory. 

Niemcy .zalewają nasz kraj produkta- 
mi swego przemysłu dzięki tylko swojej 
organizacyi handlowej i znajomości na- 
szego kraju, którą zdobywają przez to, 
że wysyłają do nas całe legiony agen- 
tów handlowycb, często mających tu 
krewnych. pracujących w handlu i prze- 
myśle. Skntecznie przeciwdziałać temu 
można tylko przez pozyskanie dla spra- 
wy naszych żydów, dzierżących w rę 
ke pośrednictwo handlowe, oraz przez 
utworzenie odpowiedniej instytncyi kre- 
dytowej. 

„Kuryer Litewski” zastrzegu się prze- 
ciwko „pustym bezskutecznym krzy- 
kom“, zwraca jednak uwagę na to, że 
„bojkot przeradza się obecnie w hasło 
inne, mianowicie podnoszenie przemy- 
słu wlasnego“. 

Istotnie. jeżeli hasło te przyjmie się 
i wywoła pożądane skutki, to gwałt 

ruski sowicie może się nam opłacić. 

a hasłem tem pójdzie kuitura, boga- 
ctwo—siła, a ta zaimponuje wrogom. 

Tylko za mało w działalności obecnej 
zawraca się uwagi na rolnictwo, jakkol- 
wiek zatrudnia ono lwią część ludności 
ziem dawnej Rzeczypospolitej. Należy, 
korzystając z chwili. ożywić pracę. 
podjętą przez kółka rolnicze, rozszerzyć 
ja i pogłębić. Zakładanie szkół gospo- 
darskich, ogrodniczych, mleczarskich 
it. p. winne być najpierwszem dziś 
zadaniem. Dalej idą fermy wzorowe, 
instruktorzy, kredyt meljoracyjny. do- 
stawa nawozów i t. d. 

W tym kierunku Litwa najwięcej 
ma do zrobienia. Kraj, pozbawiony zu- 
pełnie prawie przemysłu, par excelence 
rolniczy, ma do tej pory pola zasypane 
kamieniami. 

W Galicyi również ożywiła się podo- 
bna akcya „Ligi pomocy przemysłowej“. 

Jednakże w obu tych dzielnicach za- 
mało — naszem zdaniem -- zwraca się 
uwagi na rolnictwo. Po ostudzeniu 
pierwszych zapałów bojkotowych, z po- 
rywów zostało w gruncie rzeczy jedno 
cenne hasło: „umiejmy pracować*. 

Wracając do sprawy bojkotu, to za- 
powiadanie go w formie bezwzględnej 
u nas jest jeszcze większą lekkomyśl- 
nością, niż w Królestwie lub Galicyi. 
Tam polacy stanowią przynajmniej 20 
do 80 proc. kupców i przemysłowców; 
tymczasem handel na Litwie spoczywa 
całkowicie w rękach żydów, od któ- 
rych wymagać, by za nas prowadzili 
walkę, byłoby głupstweni. 

Mimo to, powinniśmy się starać unie- 
zależnić ekonomicznie od niemców. 
Bierzmy się do handlu, starajmy się 
ożywić stosunki z Francyą4, Anglią, 
Austrys. Jest to bardzo wdzięczne pole 
działania. Żydzi są komisyonerami Nie. 
miec, my zaś bądźmy pośrednikami 
przemysłu innych krajów. Towary nie- 
mieckie będą z początku zwyciężały kon- 
kurencyę, bo mają utarte drogi zbytu 
i starszych, lepiej wyrobionych agen- 
tów To jedna nie znaczy. byśmy w 
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ciągu szeregu lat nie mieli się wyćwi- 
czyć i stworzyć środowiska kupieckie- 
go, zmieniającego dovychczasowe piętno 
stosunków handlowych 

Mając zaś wpływ na handel, wzmo: 
cenimy doskonale nasza tn stanowisko. 

Uczmy się pracować, koniecznie uczmy 
się pracować. 


Berlinie lub Wiedniu, aby zdobyć to 
lub ow», lub uzyskać taką lub owaką 
zmianę nawet w sferach administracyi. 
W ostatnim lat dziesiątku zeszłego 
wieku odbył się długi szereg zjazdów 
w Krakowie z różnych powodów. Spro- 
wadzano tam niekiedy nawet miesz- 
kańców odległych powiatów, np. z gub. 


wiłeńskiej lub mińskiej, inni „delegaci* 
jrzekradali się potajemnie (l) przez gra- 

Ze sfer urzędowych. o |heitp 50007000 przez: 
—$ — „Jednocześnie duchowieństwo polskie 


starało się zjednoczyć masy ludowe za- 
nmocą różnych procesyj i pochodów. 
lasztor Częstochowski, czczony i przez 
katolików i przez pruwosławnych, od- 
dawał nieocenione usługi. Dla pomo- 
dlenia się przed obrazem Matki Boskiej 
Cresto oieri przybywali ludzie z 
Austryifffws. z całego kraju Nadwi- 
ślańskiego, z Wołynia, z gubernii li- 
tewskich i t. d. Historyczna klęska 
nauczyła polaków cenić ogromnie swą 
jednbsć narodową, to też u nich nie- 
możliwein jest tak chorobliwe zjawisko 
jak nasze „ukraiństwo*. 

„Choć godna pochwały i zrozumiała 
zupełnie jest ta cecha polskich zebrań 
i zjazdów, żadna jednak władza w tych 
krajach, gdzie polacy mieszkają, nie ma 
najmniejszego prawa da ignorowania 
charakteru wszystkich tych zjazdów, 
mających tajne cele polityczne. Polacy 
wciąż jeszcze odgrywają rolę między- 
narodowej siły, samodzielnej i odrębnej 
jednostki politycznej, korzystając po 
części ze swego uprzywilejowanego po- 
łożenia w Austryi, co ich znacznie od- 
dala sd zrozumienia swego położenia 
w świecie słowiańskim. Oczywiście, że 
Rosya nie może pozwolić połakom na 
to, aby w jej granicach powstało jakieś 
ogólno-polskie centrum polityczne i 
władza obowiązana jest stłumić wszel 
kie podobne zamiary w zarodku“. 

„W chwili obecnej takim centralnym 
punktem (zjazdów wszechpolskich) stała 
sie Warszawa“. 


Reforma senatu. Po feryach świąte- 
cznych, do Dumy wniesiony będzie pro- 
jekt o reformie senatu. Jak donoszą 
obecnie dzienniki petersburskie, rząd 
uznał za nieodpowiednie przystągić do 
gruntownej reformy senatu, lecz po 
przestał na projekcie odpowiedniego n- 
proszczeniu procedury w Senacie. Że 
jest to niezbędne, świadczy o tem fakt, 
iż np. w dniu 1 stycznia 1907 r. w sa- 
mym pierwszym departamencie pozo- 
stało 10,000 spraw nierozstrzygniętych. 
W rozmowie z jednym ze współpraco- 
wników pism rosyjskich. wiceminister 
sprawiedliwości, Lutze, potwierdził wia- 
domość o wniesienia projektu rządo- 
wego do Dumy, a jednocześnie zazna- 
czył, że dotyczy on głównie szczegółów 
działalności senatu. Na razie nie mo- 
że być mowy o reformie zasadniczej, 
gdyż pora nie jest odpowiednia po te- 
mu. Wiceminister mniema, iż dysku- 
sya i przyjęcie projektu rządowego nie 
napotka zapewne żadnych trudności. 
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Z życia rosyjskiego. 


W obronie Finlandyi. Maksym Gorkij 
ogłosił w dziennikach zagranicznych 
gorącą odezwę w obronie Finlandyi; w 
odezwie tej w ostrych wyrazach potę- 
pia postępowanie rządu reakcyjnego 
względem tego najkulturalniejszego, jak 
go nazywa, kraju w państwie rosyj- 
skiem. Autor nazy” ¿sye wzglę 
dem finlandczyków Į 
ciw ludzkości. 

0 oszczerstwo. B wiceminister 
oświaty (łerasimow wytoczył Mienszy* 
kowowi proces o oszczerstwa. 

Rozłam. Część współpracowników 
„Gołosa Moskwy“ wystąpiła z redakcyi 
tego pismu, oświadczając, iż czyni to 
dlatego, że pismo to staje się urzędo- 
wym organem prawego skrzydła Zwią- 
zku „pazdziernikowców*. 

Przekształcenie proglmnazyów. We- 
dług informacyi „i*irż. Wied.*, wszy- 
stkie progimnazya męskie i żeńskie 


KRONIKA PROWINCYONALNA. 


+2 pism i od korespondentów). 


ścieiel wsi Dorosin, pod Rożyszczami, 
prowadził w sądzie proces o las. 
wigilię Nowego Roku włościanie z Do- 
rosina wjechali do lasu i rozpoczęli 
cięcie starodrzewu. Dano znać właści- 
cielowi, p. Remigiuszowi Podgórskiemu, 
który niebawem przybył na miejsce 
wyrębu., Nastąpiła sprzeczka, w reznl- 
tacie której p. Podgórskiego siekierami 


mają być w Rosyi przeksztułcone na : 8 i 
gimnazya. l zabito. Winnych aresztowano. 
„Zdrada*. Do biura Związku narodu — Trypnie (pow. kijowski). Dnia 27 grudnia 


rosyjskiego uapływają teraz codzień 
telegramy od prowincyonalnych filii 
Związku z żądaniem, ni mniej, ni wię- 
cej, tylko pozbawienia Puriszkiewicza 
„Za zdradę“ godności poselskiej. 
| 


Rewalacje gazety Suworina, 


włościanie dokonali okrutnego samosądn nad 
członkami bandy złodziejskiej, grasującej w oko- 
licy i teroryzującej ludność długi czas. Włościa- 
nie jednakże zestali ostatecznie wyprowadzeni z 
cierpliwości awantarami hersztów bandy zamio- 
szkujących Trypole dn. 26 grudnia, gdy Fiodor 
Maniaka strzelał do tłumu z rewolweru i w okno 
włościanina Martynienki. Zrana du. 27 grudnia 
zebrał się na placu rozjątrzony um; włościanie, 
podzieliwszy się na grupy, udali się do domów 
członków bandy, by ich aresztować i oddać w 
ręce policyi. Gdy tłum otoczył dom wiościanina 
Bojczenki, to ten dał kiika wystrzałów, z któ- 
rych jeden kontuzyonował w szyję włościankę. 

tedy rozjątrzony tłnm rzucił się m Rofczenkę 
i Gorkiego, który się znajdował tamso i L.. ich 
tak silnie, iż pozostały 4 nich tylko bez- 
kształine masy. Następnie rozszalał: tłum rzucił 
się na innych czionków bandy i pobił ich silnie, 
jedou z nich zmarł na miejscu. Dopiero przy- 
były zusiadnik» z oddziałem strażników położył 
kres dalszemn samosądowi. Gdy zaczęła się in- 
dagacya zjawili się wszyscy włościanie z Trypo- 
la do komisarza policyjnego ı oświadczyli, iż 
wszyscy są gotowi ponosić odpowiedzialność za 
samosąd, w którym przyjmowali udział czynny. 
(<Kij. Wiest.»). 

— Żytomierz. Wołyiski komitet gubernialny 
do spraw gospodarstwa ziemskiego poczynił sta- 
rania u ministerstwa Spraw wewn. O wyasygno- 
wanie jako pozyczki kredytu z kasy państwowej 
na przedsięwzięcie środków 
(<Woł. Ziżń»). 

— Płeckirów. Czasowy sąd wojenno-okręgowy 
w Płoskirowie rozpatrzył sprawę dwóch włościan 
Kociuby i Boniaka, oskarżonych 6 pobicie i o- 
grabienie strażnika Cymbaluka. Podsądni zostali 
skazani na dożywotnią katorgę. (<Kij. Wiest). 

— (Qwezdew. Ludność miejscowa dokonała sa- 
mosądu nad miejscowymi złodziejami. Dwaj zło- 
czyńcy padli ofiarą rozjątrzonego tłumu. Kilku 
innych ciężko poranioo. Wdrożono śledztwo. 
(cKijewlanin>). 

— Zabity ekeprepryater. W tych dniach w po- 
bliża Biał:jezierza w pow. czerkaskim znalezio- 
no zwłoki herszta bandy <ekspropryatorów», któ- 
ra operowału w Smile, Zabity okazał się wło- 
ścianinem z Białojezierza ‘Iwanem Slusarenko. 
Na ciele jego znalaziono dwie rany postrzałowe. 
Kto i za co zabił Slusarenkę niewyjaśniono do- 
tychczas («Kij. Wiest.»). 


Z powodu zamknięcia szkół Macie- 
rzy w Królestwie, jeden z „zasłużo- 
nych* w studyowaniu szczegółów in- 
trygi polskiej, publicysta „Nowego 
Wrem.* zamieszcza następujące rewe- 
lacye, których wartość faktyczną i e- 
tyczną ocenią sami czytelnicy: 

„Na jakiś czas przed zamknięciem 
polskiej Macierzy Szkolnej, kierowników 
tego towarzystwa skazano na grzywny 
w kwocie 3,000 rubli, jak się okazuje, 
według zapewnień gazet polskich, z 
powodu skargi konsula niemieckiego 
w Warszawie na to, że w zjeździe de- 
legatów Macierzy brali udział przybyli 
a Poznańskiego przedstawiciele po- 
dobnych stowarzyszeń zagranicznych. 
Tymczasem towarzystwo „Macierzy 
Szkolnej“, zatwierdzone w Królestwie 
Polskiem, mogło mieć tylko znaczenie 
miejscowe, a zjazd jego delegatów mógł 
być tylko rzeczowym. Jako pretekst do 
zjazdu i jake jego usprawiedliwienie 
służyć może wyłącznie troska o uregu- 
lowanie spraw i instytucyi Macierzy w 
obrębie Królestwa Polskiego. 

Towarzystwa pod nazwą „Macierz 
Szkolna* nie maani w kraju Północno- 
ani Południowo-Zachodnim. Jeżeli íst- 
nieją tam podobne stowarzyszenia pol 
skie pod nazwą, np.: „Oświata”, to nie 
powinny one być filjami Macierzy, a 
tymczasem w zjeździe warszawskim 
uczestniczyli członkowie tych „Oświat*. 
Całe nieszczęście tkwi w tem, że wszyst- 
kie zjazdy stowarzysaeń polskich stają 
się, że tak powiemy, międzynarodowe- 
mi i mają specyalne cele. Ustawicznie 
toczy się zabawa w wielkie, samodzielne 
państwo polskie. Nie napróżno polacy 
nieraz próbowali zwracać się do kon- 
gresów europejskich ze swemi spra- 
wami. Nie napróżno wielu polaków, 
zwłaszcza uależących do wybitnych 
rodów, woli zwracać się do władz w 
kiepskiej francuzczyźnie, choćby wo- 
skonale znali język rosyjski. Nie na- 
próżno Henryk Sienkiewicz, który skoń- 
czył uniwersytet rosyjski, odpowiadał 
przed pięciu laty krótkiemi liścikami 
po francusku naszej Akademii nauk 
i różnym towarzystwom rosyjskim Nie 
myślcie, że krępują się oni pis.ć i mó- 
wić po polsku. Nie, to zabawa w „mię- 
dzynarodowość*... 

„Zjazdy polskie mają jeden główny 
cel: „ożywienie ducha jedności polskiej 
we wszystkich trzech zaborach* (t. j. 
częściach b. państwa Polskiego, nale- 
żących obecnie do Rosyi, Austryi i 
Prus). Dla tego też polacy już od da- 
wien dawna zaczęli urządzać podobne 
zjazdy, korzystając z różnych powodów, 
pretekstów i przyczyn. Między rokiem 
1880 a 1890 ubiegłego stulecia zjazdy 
takie odbywał; się w lecie w modnym 
leinisku po Xarpatami—w Zakopanem, 

„Zjeżdźła się tam inteligencya pol- 
ska, kierownicy „polskiej sprawy“, 
twórcy polityki ogólno-polskiej. Tu u- 
kładano programy i plany działalności, 
obmyślano drogi i sposoby osiągnięcia 
celów, zawierano umowy. wybierano 
osoby, niekiedy rozważano nad tem, 


?-klasowej szkole elementarnej wszczął się w 
Sławucie pożar tak silny, żo z tradem udało się 
uratować ruchomości. (cKij. Wiest >). 


— W Bekepeln, gnb. podolskiej, wieczorem 
26 grudnia w mieszkaniu fotografa Lidesmana 
dokonano nrpadu na policyantów, znajdujących 
się wśród innvch gości. Przez okno z nlicy da- 
nych było kilka wystrzałów, którymi jeden stra- 
żnik został zabity, a uriadnik lekko raniony. 
Następnego dnia dokonano sporej ilości rewzyi, 
ale nic kompromituiącego nie znaleziono (<«Pod. 
Wiest.>). 

— Balta. Za zamordowanie B0-letniego staru- 
szka w Pieszczanej zaaresztowano oprócz wnuka 
i syna zabitego, który przyznał się do popełnio- 
nego morderstwa. 

-- We wsi «Francuskie», w pobliżu Bałty, 
zabita z celem rabunkowym 60-letnią starnszkę, 
której zabrano 150 rb. («Pod. Wiest.2). 

-— Białn Cerkiew. Niebywała drożyzna ar: 
tyknłów niezbędnych skłoniła *do organizacyi 
pomocy dla biedaków, których liczba dochodzi 
do kilku tysięcy osób. By zabezpierzyć od gło- 
du całą tę masę należałoby wydać IO tys. rb. 
Ponieważ niema takiej sumy do rozporządzenia 
na cele dobroczynne postanowione więc mie 
rozdawać drew bezpłatnie, lecz sprzedawać je 
po zniżonej cenie (zamiast 16 po 8 kop. pod). 
Niestety, pomimo to. sprzedaż drew jest zor- 
ganizowana w ton sposób, że biedacy nie są w 
stanie korzystać z tego udogodnienia, ponieważ 
drwa są Sprzedawane po 8 kon., lecz w ilo- 
ści niemniej niż 10 pnd. («Kij. Wiest.»). 

— W Czebetarce. pow. olgopolskiego, gmina 
ofiarowała 17 dziesięcin ziemi na praktyczne 
zajęcia nczniów  wydziałn rolniczego niższej 
szkoły rzemieślniczej. Oprócz tego, czebotarskie 
stowarzyszenia włościańskie uchwaliło wydawać 
rocznie na ntrzymanie o mninzeg" wydziału 
snbsydyum w kwocie 600 rb. (<Pad.>). 

— W Bracłnwiu, z początkiem roku hieżącego 
powstaje niższa szkoła rzemieślnicza. 

— W Mohylewie Pedolskim koncesyę na za- 
prowadzenia i eksploatacyę sieci telefonicznej 
otrzymał inży ier Fazly 

— Z Winnicy donoszą, że bndżei wydatków 
na rok 1908-y na utrzymanie winnickiego okre- 
gowego szpitala psychiatrycznego obliczono na- 
235,905 rnbli 23 kop. 


— Samebójstwe anarobiety. Dn. 31 grudnia 


IENNIK 


antycholerycznych. ą 


— Sławuta, gnb. wołyńsk. Dnia i stycznia we! 


KIJOWSKI 


jak należy działać w Petersburgu, w|cie wystrzałem z rewolweru podczas pogoni, od- 


dawna poszukiwany przez policyę anarchisia- 
komanista Rieznik. Znaleziono przy nim mauzer 
i paczkę patronów. Denat liczył zaledwie 21 


lat. (zKij. Wiesti>), 
— Zamknięsie zpltnia. W Fasiowie. na po- 
czątku r. b.. zamknięty będzie szpital żydowski 


z powodu braku środków. 


Deficyt wynesi 1.500 
rb. f«Kij. Wiesti») 


NOWA KONCESYA KOLEJOWA. 


Próbka współczesnej polityki 


kolejowej. 
—]o[— 
(Referat złożony radzie miejskiej kijowskiej 


przez p. Demczenkę). 


Dnia 15/22 grudnia w kamisyi bu- 
dowy nowych kolei żelaznych przy de- 
partamencie kolejowym ministerstwa 
finansów. rozpatrywano padanie Towa- 
rzystwa kolei Moskiewsko - Kijowsko- 
Woroneskiej o koncesyę na budowę li- 
nii kolejowej na dystansie „Czerkasy 
Odesa*, oprócz tego Towarzystwo ma 
zamiar przebudować i linię wązkotoro- 
wą „Kruty—kKrasnoje* na szerokotoro 
wą „kachmacz—Czerkasy* z mostem 
na Dnieprze. Długość całej linii wraz 
z przebudową wynosić będzie 620 
wiorst, kosztu zaś według obliczenia 
Towarzystwa wynosić będą 83,915,900 
rb., budowa ta zaś zostanie ukończona 
w ciągu 6 lat od czasu zupełnego za- 
twierdzenia koncesyi i planu robót w 
każdym zaś razie nie wcześniej, jak 
w 1915'roku. Straty netto, jakie po- 
niosą wskutek tego koleje skarbowe 
wynosić będą 2,987,765 rb. Termin 
wykupu Kolei przez skarb jest określo- 
ny na 12 lat t. j. do dnia 1-go stycz- 
nia 1925 r. Linia ta w drugiej nowej 
swojej części, kierując się najkrótszą 
drogą ku Udesie. ominie miasta i środo- 
wiska handlowe. przetnie część gub 


kijowskiej i gub. chersońską, gdzie 
koniecznie należy budozgać koleje. 
Oczywiście nie można nic prze- 
leiwko temu i każdą no ę kolejo- 


|wą w tym kraju rozumni ektowa- 
ną, należy powitać z rad: ponieważ 
jednej linii kolejowej, próWadzącej do 
Odesy, stanowczo za mało, tak ze 
względów strategicznych, jak i han- 


— Łuck, d. 2 stycznia 1908 r. Wła-|dlowych. Propozycya taka prywatne- 


go towarzystwa kolejowego jest bardzo 


W | ponętną, lecz jeśli się rozpatrzymy bliżej 


się w tej sprawie, sprawa przedstawiać 
się pędzie nieco inaczej. Należy dodać, 
że wydanie konccsyi Towarzystwu ko- 
lei Moskiewsko - Kijowsko -Woroneskiej 
zostało już przesądzone w komisyi bu- 
dowy nowych kolei i w celu ostate- 
cznego zatwierdzenia sprawa ta we- 
dług słów prezesa komisyi p. Giaciuto- 
wa będzie wniesiona do 2-go departa- 
mentu Rady państwa, tak, że niezadła- 
go wszystkie te projekty mogą być 
urzeczy wistnione. la scharakteryzo: 
wania tej propozycyi musimy dodać, 
że przy przedstawieniu komisyi budo- 
wy nowych kolei tego podania przed- 
stawiciel Towarzystwa kolei Moskiew- 
sko-Kijowsko- Woroneskiej, W. Kokow- 
cew, brat ministra finansów nakreślił 
zebranym w obszernem przemówieniu 
stan Spraw Towarzystwa, wskazując 
na wzrastające wydatki na eksploatacyę 


kolei i związane z nią inne wydatki, |oraz koszta budowy innych linii T-wa 
wykazał, że pomimo to Towarzystwo | Mosk.-Kij..Wor. kolei żel. 


istnieje dotychczas bez strat i daje dy- 
widendę, dlatego należy skorzystać prę: 
dzej z propozycy: Towarzystwa w spra- 
wie budowy romienienej kolei, dopóki 
ich sprawę nie pogorszyły się, co 
wkrótce może nastąpić. ponieważ wy- 
datki na eksploau:cy'; wzrastają | wte- 
dy już Towarzysiws nie będzie w mo- 
żności zrobić takie propozycyi w spra- 
wie budowy, budową zaś tą Towarzy- 


stwo ma zamiar poprawić swoje in- 
teresy. 

Jeśli podzielić przypuszczalny koszt 
całej linii  „Bachmacz — Odesa“ 


(85,915,900 rb.) przez długość jej (620 
wiorst), to okaże się, że wiorsta nowo- 
budowanej kolei kosztować będzie 
188,574rb., biorąc przytem pod uwagę, 
iż wydatkowane „na budowe linii waz- 
kotorowej „Krutr--Krasnoje* długości 
197 wiorst, pieniądze w kwocie około 
5 milionów rb., powinny być zaliczone 
d' kapitału budowlanego nowej kolei, 
bo kvlej wązkotorowa będzie zamienio- 
na na szerokotorową. a amortyzo- 
wać wydane pieniądze i płacić pro- 
centy trzeba będzie od całej sumy, 
przyjm *  wnież pod uwagę prakty- 
kę budowi.:.ą iowarzystwa kolei Mo- 
skiewsko-Kijowsko- Woroneskiej;* gdzie 
na każdej budowie, jak to np. na linii 
Moskiewsko - Briańskiej i Połtawskiej 
przewyżka wydatków nad prelimina- 
rzem wynosiła około 20%, na zbudowa- 
nej w tym roku linii „Konotop—Nawla* 
przedwyżka wydatków będzie taka są- 
ma, można przypuszczać, że i nowa 
linia „Bachmacz —- Odesa“ nie będzie 
zbudowana bez przewyżki nad kosztory- 
sem. Przypuszczając, że praktyka JEŻ 
wyżką z 20% nad kosztorysce: m skłoni T-wo 
do większej oszczędności i zmiany bu- 
downiczych, nie można jednakże mieć 


pewności, że nadwyżki nie będzie. O 
bliczywszy tę nadwyżkę przez ostroż- 
ność tylko na 10%, otrzymany 


całkowity koszt linii „Bachmacz—0 łe- 
sa“ 85,915,900 -|- 5,000,000 (wązkoótoro- 
wa)+9,000,000 (nadwyżka) ogółem zaś 
100,000,000 rb., jeśłi tę ostatnią cyfrę 
podzielimy na 620 wiorst te utrzyma 
my prawdziwą cyfrę kosztu wiorsty 
linii kolejowej w kwocie 161,800 rb.. 
opłatę zaś % i amartyzacyę aństwa 
ma gwarantować. Do wszystkich tych 
sum wchodzi budowa mostu na Dme- 
prze, Kosztującego 3,100,000. W celu 
zestawienia z innemi kolejami, sumę 
tę należy koniecznie odjąć, co wynie- 
sie 5,000 rb. na wiorstę, czyli, że koszt 
wiorsty bez mostu na Dnieprze wyno- 
sić będzie 156,300 rb 

Tłómacząc tak znaczne koszta budo- 
wy, przedstawiciel Towarzystwa zwró 
cił uwagę na trudne warunki miejsco: 
we, na 1 bowiem wiorstę drogi wypa 
da przeciętnie 5,500 sążni sześcien. 
robót ziemnych i 25 sążni sześcien. 
urządzeń konstrukcyi sztucznych, oraz 
na niewygodne warnuki rynku dla rea- 
lizowania pożyczek. 41/44 bowiem obli- 
gacye można realizować tylko wedłog 
kursu 75%—77%. 

Ale tu, oprócz dotkliwej i niewygod- 
nej straty na realizacyi są jeszcze 
sztucznie podniesione Koszta budowy 
Aby wyjaśnić, o ile przesadzone są 
koszta tej budowy, wezmę dla przykła- 
du koszta wiorsty kolei rządowych i 
prywatnych, niedawna wybudowanych, 


Ilość robót 


NAZWA LINII KOL 


1 wiorstę 
drogi 


æ 


Mosk. Briań. linia T-wa 
W. k. Ż. 


Ilość kamien. 
ziemnych na |konstrakcyi, mo- 
stów i rór na 
1 wiorstę drogi 


Koszta bu- | 


dowy i wior-j UWAGI 


sty z rucho- | 


mym taborem! 


2510 s. sze 33 sąż. sześc.| 50.240 rb. 
Kussko-Woroneska T-wa 
M. K. W. K. 2. - H2873 . 12982 3 55,500 „| 
3. Kijowsko-Połtuwska T-wa 
MIRO WIE Z 2 T 83,700 „ | Wszystkie budyuki 
4. Bałasz. - Charkow. T-wa kamienne 
Poł.-Wsch.  . |. 2549  .„ 122,80 52,423 , | 4 
5. Wiiebsko-Żłobińska rząd. |2763 25,37 š 62,120 „ | 
6. Kij.-.Kowelska 2253 w 8.68 t 60,600 , | 
7. Zabajkalska 4 — | 78,823, „ 
8. Bołogoje-Połocka e | 
wybudowana na dwa tory Wszystkie budynki 
razn ć 5 3 . i 115,855 ,„ kamienne 
9. Wołog.-Wiacka rządowa . | 68,738 „ 
10. Ekaterynińska z | f 68,041 , 
11. Wil.-Rówieńska | 41.760, 
12. Rom.-Krzemieńczuska | 37,081 „ || Bndynki kamienne 
13. Poł.-Zach. z wszystkiemi f | 
wydatkami dodatkowymi | 
z 2 torami na ! linii 
(1,500 w.) z nowemi sta- 
cyami towarowemi w Ki- | 
jowie, Odesie, Koziatynie 
rt. d. A : : 3 = 105,1988 „ 3 5 
14. Nowa Bachmucz-Odesa 56500  . pa 156,300 . | Bez kosztów mostu 


Z tablicy tej widać, że pod względem|cyi i amortyzacya wyniesie roczuie 


warunków budowy, oraz sztucznych 
konstrukcyi linia Bachmacz - Odesa zu- 
pa odpowiada innym liniom tego 
owarzystwa, budowanym wcześniej— 
Moskwa-Briańsk i Kursk - Woroneż, tu 
wypada tylko na 1 wiorstę o 3,000 
sążni sześć. robót ziemnych więcej, 
t.j. o 8,000 rb. więcej. Dodawszy więc 
tę sumę, jak również droższe o 10% 
materyały i ręce robocze, dowiemy się, 
że koszta wiorsty linii „Bachmacz- 
Odesa“, powinny wynieść 55,500--5,500 
-8,000 rb. == 69,000 rb.; do tych należy 
dodać stratę w kursie 254, t.j. ogółem 
koszta wiorsty powinny wynieść 69,000 
-+-28,000 rb. = 97,000 rb., a nic 156,800 
rb., jak to się okazuje z rachunków 
Towarzystwa, które płacić będzie, wobec 
45: |: gwarancyi, skarb państwa. 
tabelki widzimy, że koszta wiorsty 
zarówno rządowych, jak i prywatnych 
kol. żelazn. wraz z ruchomym taborem 
wahają się między 40 i 84 tysiącami. 
Według obrachunków rady zjazdów 
przemysłu i handlu, przeciętne koszta 
wiorsty 57 kolei żel, budowanych w 
Azyatyckiej i Europejskiej Rosyi, wyno- 
szą 59.911 rb. Na koszta te zaciągnięto 
przeważnie 4%4-we poż\czki, i w takich 
kosztach koleje nasze dają straty z wy- 
jątkiem niektórych linii. 
Co będzie, jeśli koszta wiorsty wy- 


w Bohopolu (gub. podolskiej) odebrał sobie ży-|niosą 161,300 rb.? Opłata 41/4 obliga- 


na Dnieprze. 


około 5%., t.j. 8,000 rb. na wiorstę sta- 
łego wydatku. Wydatki na eksploata- 
cyę wiorsty wyrażają się w sumie 
7,500 rb.. w g. danych Poł. - Zachod, 
i M. K. W. kolei żel., a rezem 15,500 r. 
Dochód brutto (jeśli wziąć nawet z da- 
nych kolei Poł.-Zachod.), na pierwszo- 
rzędnych liniach: Kijów Odesa, Brześć- 
Kowel i Fastowskiej z każdej wiorsty 
wynosi 24,000 rb., t.j. nowe - wybudo 
wana kolej da corocznie straty 980,000 
rb., które skarb państwa musi pokryć. 
jako gwarancyę obligacyi. A więc, bu- 
dować koleje przy takich kosztach i tak 
nizkim kursie nie można i udzielanie 
towarzystwom gwarancyi na pożyczki 
na takie budowy, za które później trze- 
ba płacić, nie leży bynajmniej w inte- 
resach gospodarki panstwowej. Gdy 
członzom komisyi zaznaczyłem całą 
niedogodność dła państwa epopei, pro- 
ponowanej przez Towarzystwo M. K. 


Wor. kolei żel., pragnące pokryć tą bu- 


dową dawn. swe straty i nadwyżki 
wydatków, powiedziano mi, że w kreju 


tym koleje są niezbędne, że nie ma po- 
ważnych przedsiebiorców, więc dia tego 
należy dać koncesyę T-wu M.-K.-Wor. 


kolei żel. 


Z takiem rozstrzygnięciem kwestyi 


zgodzić się nie można. 


żnianie powoduje 


== | energicznie 


Jak się dowiadujemy, już 


KBOGNIKA. 


—- ZT-wa „Oświata*. Ponieważ vgól- 
ne Zgromadzenie członków T-wa w d. 
15 grudnia r. z. nie doszło do skutku 
wskutek nieprzybycia przewidzianej 
przez statut liczby członków, nastę- 
pne nadzwyczajne ogólne zgromadze- 
nie, ważne przy wszelkiej ilości zebra- 
nych, ma się odbyć w d. 10 stycznia 
r. b, u godz. 8 wieczorem w klubie 
„Ogniwo“, Kreszczatik N 1. 

Porządek dzienny: 1) Zagajenie po- 
siedzenia; 2) wybór przewodniczącego 
i powołanie sekretarzy: 3) odczytanie 
i przyjęcie protokółu poprzedniego 
zwyczajnego ogólnego zgromadzeniu 
4) sprawozdanie z działalności T-wa; 
5) udzielenie przyszłemu zarządowi 
pełnomocnictwa do wydatkowania i 
przechowywania sum pieniężnych; 6) 
wnioski członków, 7) wybory do za- 
rządu i komisyi rewizyjnej 

Zarząd uprasza osoby, mające wniu- 
ski do przedłożenia walnemu zgroma 
dzeniu, aby zechciały je złożyć na pi- 
śmie na początku posiedzenia do rąk 
prezydyum. 

Osobne powiadomienia rozsyłane nie 
będą. | 
— Kiermasz na rzecz Rz.-Kat. T wa 
Dobroczynności w Kijowie. T-wo Do- 
broczynności projektuje w tym roku 
urządzić kiermasz w lokalu prywa- 
tnym p. Indrżyszka, przy ul. Kreszcza- 
tik, pomiędzy 16 a 26 lutego r. b. 

Prawie wszystkie kioski objęte zv- 
stąły przez te panie, które i w zeszłym 
roku brały udział w kiermaszu, Z nit- 
licznemi zmianami, o których później 
zakomunikujemy 

Do składu komitetu kiermaszowego 
weszły, oprócz tych pań, które urzą 
dzają kioski, następujące osoby, two 
rzące komitet ścisły; pp. Iwanicki, Jan- 
kiewicz, I. Jaroszyński. Kimajer, pani 
Knollowa, B. Komarnicki, Lesisz, paru 
Leszczyńska i dr M. Pieńkowski, jake 


Nadto w biu T-wa Dobroszynno 
ści, M.-Żytomi Tska 8, codziennie od 
godz. 10—2 dyżurują panie, stanowią 
ce podkomitet do odbierania i zapisy- 
wania składanych na kiermasz i letr- 
ryę fantów (ofiar rzeczowych). min 
nowicie: 

W poniedziałki -pp Guwińska i So 
chack u; 

we wtorki 
dzińska: 

w środy—pp. Belke 1 Karpowiczowa: 

w czwartki—pp. Rodowiczowa i Szo 
stkiewiczowa. 


gospodarz DR ED 


-- pp. Huszczowa i Słu 


w piątki — pp. Leszczynska i Lesi- 
SZOWa; 

w soboty — pp. L Piowrowska i W 
Jakuszewska 


- Z Tow. dobreczynności Kommi: 
pań, przyjmujących fantyv na kiermasz, 
przypomina za naszem pośrednictwem 
wszystkim. których obchodzi powodzi 
nie tj dorocznej kontraktowej zabaw) 


stanowiącej obfite źródło pomocy dia 


nieszczęśliwych, aby zechcieli wcześnie 
nadsyłać swe ofiary, tak w pieniy 
dzach jak i fantach, gdyż zbytnie apó 
nadmiar pracy w 
chwili ostatniej. Najdrobniejsze datki 
i przedmioty z równą wdzięcznością 
będą przyjmowane. 

Z Koła Kobiet. Sekcya ekonumi- 
„Koła Kobiet Polek“ krząta się 
około urzeczywistnienia 
projektu sklepu udziało wo-spożywczego. 
się odbyło 
większe zebranie sekcyi ekonomicznej 
Koła: na tem zebraniu wybrano Ko- 
misyę, składającą się z kilkunastu osób. 
której zadaniem jest opracowanie pro- 


czna 


jektu i kosztorysu sklepu, a także zre- 


dagowanie statutu przyszłego towa- 
rzystwa i ulegalizowanie takowego, 
poczem zostanie zwołane walne zgro- 
madzenie przyszłych udziałowców. 

— Posiedzenie rady miejskiej. Dn. 4 
b. m. ostatecznie rozstrzygnięto spra- 
wę rrzszerzenia kanalizacyi w Kijowie. 
Opracowany przez zarząd miejski pro- 
jekt uchwalono zaaprobować i przesłać 
do zatwierdzenia włudzom gubernial- 
nym. Jednocześnie upoważnieno prezy 
denta miusta, prezesu kom. kanaliza- 
cyjnej, p. Kicha i p. Jozefi do czynie- 
nia osobistych starań przed naczelm 
kiem kraju o przyspieszenie decyzyi 
W razie, gdyby nadzór techniczny Zu- 
rządu gubernialnego uznał, że zatwier- 
dzenie projektu przekracza jego kom- 
petencyę, delegaci mają prosić naczel- 
nika kraju o paęierunie projektu W 
ministerstwie spraw wewnetrznych 
Oprócz tego w takim razie uchwalono 
wydelegować do Petersburga pp. Dia 
kowa, Kicha i inż. Smirnowa dla u 
dzielenia żądanych wyjaśnień. Na po 
dróż dwóch ostatnich delegatów prze- 
znaczono po 200 rb. Nastepnie rada 
miejska uchwaliła rozpocząć w odno- 
śnych instancyach starania O utworze- 
nie urzędu szóstego członku zarządu 
miejskiego. Prośbę przedsiębiorców, 
pracujących w przemyśle wy wozowym, 
przesłaną przez gen.-gubernatora, od- 
dano do rozpatrzenia odnośnej ko- 
misji. 

— Okólnik ministre spraw wewnę- 
trznych. Minister spraw wewnętrznych 
przysłał gubernatorowi kijewskiemu 
specyalny okójnik, w którym poleca 
zreorganizować rachunkowość Wsry- 
stkich drukarni gubernialnych Do okól- 
nika tego załączono szematy i wzory 
wszelkiego rodzaju sprawozdan. 

— Kara. Na mocy rozporządzenia 
gubernatora kijowskiego, hr. Ignatie- 
wa, redaktor gazety ukraińskiej „Ra 
da“ M. Pawlenkow skazany został na 
karę pieniężną, w kwocie stu rubli, za 
zamieszczenie w gazecie artykału pod 
tytułem „Koły-ż to bude“. Postano- 
wienie to wystano wczoraj policmaj 
strowi kijowskiemu. 

— Oddanie pod sąd. Z rozporządze- 
nia administracyi miejscowej oddano 
pod sąd rewirowego Golkowskieza za 
szereg wykroczeń służbowych. Po do- 
konaniu śledztwa pierwiastkowego wy- 
jaśniło się, iż Goikowski, pomiędzy 
innemi, pozbawił bezprawnie wolności 
jednego włościanina i przetrzymał go 


|w cyrkule całą dobę. 


— lnterpelacya. Gubernator kijow- 


„Ski zaiuterpelował humańskiego prezy- 


i 


Ji 


hJ 


dentna miasta w sprawie antysanitar- 
nego stanu m. Humania i zażądał 
szczegółowych danych, ponieważ nie 
otrzymał jessze aktn komisyi miesza- 
nej, ułożonego pod przewodnictwem 
naczelnika 44 dywizyi. 

Telegram gubernatora toboiskiego. 
Gubernator tobolski, Gondatti, zawia- 
domił wczoraj telegruficznie guberna- 
tora kijowskiego o ncieczce więźniów: 
A. Ostrowskiego, *%. Uzudnowskiego, 
I Ziłberhłata i G. Ajdbindera. Wobec 
tego gubernator kijowski polecił na- 
czelnikom policyi gubernii kijowskiej, 
przedsięwziąć środki celem odszukania 
zbiegłych więźniów. 

— Nowy inspektor więzień w gubernii 
kijowskiej. Wczoraj przybył do Kijo 
wa nowomianowany inspektor więzień 
w gub. kijowskiej, A. Brofeldt. Wczo 
raj zaś przedstawiali się inspektorowie, 
urzędnicy inspekcyi więziennej, naczel- 
nik więzienia łakjanowskiego, dozorca 
więzienie poprawczego i inni. T. Bro- 
feldt ma zamiar w przyszłym iygodnin 


dokonać rewizyi więzień w gub. ki- 
jowskiej 
— Sprawy kanalizacyjne. Prezydent 


miasta zwrócił się da wydziału komuni- 
kacyi i zarządu Ławry z prośbą © poz- 
wolenie na przeprowadzenie przez ich 
grunta częśc: głównego kolektora no- 
wej sieci kanalizacyjnej. 

— Sprawa pogromu kijowskiego. Ju 
tro rozpocznie się. po prz szło 2-tygo- 


dniowej przerwie‘ świątecznej. sprawa 
pogromu kijowskiego. Pozostaje do 
zbadanie przeszło 100 świadków, po- 


czem zaczną się rozprawy. Końca spra- 
wy należy spodziewać się po 15-ym 
stycznia. 

— Z sądu. W kijowskim sądzie wo- 
jenno okręgowym rozpoznawano wczu- 
raj sprawę Marka Pedki i Kiryła Wa- 
silenki. oskarżonych na mocy art. 279 
ust. woj. o zamach na strażników. 
Dn 24 września v~ r. ubiegłym przy- 
byli wieczorem na stacyę „Woroncow- 
ską“ (trzej strażnicy i udali się do 
Horodyszcza, w pow. =" przy- 
byli oni w celu złożeniaweznań u sę- 
dziego pokeju w jakiejś sprawie, która 
miała być rozpoznawana na drugi 
dzień. Strażnicy nie byli uzbrojeni; 
przechodząc przez miasteczko jeden ze 
strażników, nazwiskiem Sztepa, zaszedł 
do sklepiku, za nim weszli do sklepiku 
i koledzy. Qdy wyszli ze sklepiku o 
jakich 1u—15 kroków ujrzeli gromadkę 
parobczaków miejscowych, składającą 
się z 15 osób; parobcy ci zaczęli strze- 
lać do strażników, który rzucili się do 
ucieczki. Parobcy ścigali ich z okrzy- 
kami: „bij policyę*. Nikt ze strażników 
nie został raniony. Sąd wojenny wydai 
wyrok uniewinniający Pedkę i Wasi- 
lenkę. 


— Skasowania postanowienia obowią 
zującego.” Postanowienie obowiązujące 
o deportacyi w drodzie administracyj- 
nej z kraju Poł Zach. studenta Pawła 
Żdanowa za udział w zaburzeniach 
nniwersyteckich, zostaio skasowane. 

— Wypadki na kolei Du. 4 stycznia 
na kolei Poł. Zach. miały miejsce dwa 
nieszczęśliwie wypadki: 1) w pobliżu 
stacyi Bojarka pociąg najechał na prze- 
chodząeą przez tor włościankę ze wsi 
Bojarka, Ksenię Kokntowę i zabił ją 
na miejscu; 2) w pobliżu: stacyi Ko- 
ziatyn znaleziono na torze włościanina, 
Andrzeja Furtiwia, z rozmiażdżoną 

łową. F. dawał stabe oznaki życia. 
Oalsziano go do ambulatoryum w 
Koziatynie, gdzie wktótce zmarł. 


— MORDERSTWO. Wczoraj zrana około 
godz. 8-cj zrana znaleziono w rowie, w pohlizu 
mostu łancuchowego obok szosy uadbrzeżno-kre- 
szczatickiej, zwłoki niewiadomegu ” mężczyzny w 
bieliźnie. Na głowie trupa widniały 3 rany 
zadane ostrem narzędziem; one Lo spowodowały 
widocznie śmierć tego niewiadomego osobnika. 
Można przypuszczać, że zabójstwo to zostało du- 
konane niedawno. O znalezieniu trupa zawia- 
domiono policyę. Niezwłocznie na miejsce wy- 
padku przybylr przedstawiciele władzy i agenci 
policyi śledczej. Tym ostatnim iwarz zmarłego 
wydała się znajomą. Zaraz na miejscu dokona- 
no pomiarów antropometrycznych na ofierze i 
sprawdzenie ich z danemi, posiadanemi w od- 
dziale «ntropometrycznym policyi śledczej wyka- 
zało, iż zamordowany mężczyzna znany jest po- 
licyi złodziejem recydywistą, pozbawionym praw 
Borysem Michajlenko, liczącym 32 lat, znanym 
przeważnie pod przezwiskiem «Kostium», po- 
twierdza to też forografia będąca w posiadaniu 
policyi. Według przypuszezeń policy: Michajlen- 

o padł ofiarą zemsty ze strony swych kolegów, 
którzy, zdjąwszy Z niepo ubranie, chcieli w ten 
sposób upozerować, że morderstwo zostało popel- 
nione w velu rabunku. Zabójcy dotychczas nie 
wykryci. 

— KRADZIEŻE. Z mieszkania Rudolfa Spie- 
tessera, w dowa Nr 344 przy ulice Prozorow= 
skiej, dukunanv kradzieży rzeczy wartości 500 
rubli. 

— Wiktorowi Lisieckiewn, w 
na  Bibikowskim-Bulwarze, 
wartości 165 rb. 

— W domo Nr 8 przy ulicy Kragłej-Uni- 
wersyteckiej, złodzieje dosta'i się dn mieszkania 
Elżbiety Rud, przy pomocy dobranego Klucza i 
skradli 60 rb. 

— Pelagii Trizoa, (ni. Wwiedieńska Nr 35), 
skradziono rzeczy wartości 57 rb. 

— DEZERTER. Onegdaj zjawił się do cyr- 
kulu łukjanowskiego niewiactomy osobnik i ozbaj- 
mił, że jest dezerterem z 53 nowo-archa ngiel- 
skiego pułku dragonów 1 nazywa się Wasyl 
Łaptiew. . nuż przeszło rok upłynął jak zbiegł z 
ay a obecnie pragnie powrócić do słuzby. 

aptiewa odesłano do sztabn fortecznego 

— SAMOBÓJSTWO. W domu Nr 98 przy 
ulicy Żylańskiej, otrnła się kwasem karbolowym 
Marya Swiridowa. Wezwany lekarz «Pogotowia 
ratunkowego» skonstatował jnź tylko Śmierć. 
Przyczyna samobójstwa niewiadoma. 

— PO PIJANEMU. Wczoraj o godz. $-ej 
zrana na ulicy Stepanowskiej, Mikołaj * Bouda- 
rawski, będąc w stanie nietrzeżwym zaczął strze- 
lać z rewolweru. Policya aresztowała go, oraz 
jego brata Włodzimierza. U pierwszego znale- 
mono ebrautiag> u drugiego «buldog». 

— KRWAWE ZAJŚCIE. Wieczorem dnia 
á stycznia wywiązała się na ulicy Jamskiej bój- 
ka pomiędzy Augustem Mieszkowskim 1 jego 
siostrą Muryą Guzińską z jednej strony, a mę- 
żem tej ostatniej i Mikołajem Dmińskim z dru- 
giej. Stając w obronie siostry Mieszkowski wy- 
ìa? nóż i zadał 4 ciężkie rany Dmińskiemn w 
plecy, a Guzińskiemu zaś w piersi. Dmińskiego 
«Pogotowie ratunkowe» octwiozło w stanie gro- 
Znym do szpitala Aleksandrowskiego. 


łomu Nr 81 
skrad :ono rzeczy 


TEATR i MUZYKA 
P. T. M. S. 


Trupa dramatyczna Poi. Tow. Mił. 
Sztuki zajęta jest obecnie próbami z 
głośnej sztuki Ritnera p. t. „W Małym 
Domku*, który będzie wystawiony w 
dniu 18 b. m. 

Do Zarządu tegoż Towarzystwa wnie- 
siono projekt przekształcenia trupy a- 


matorskiej na zawodową przez wyzna- 
czenie niektórym członkom trupy Wy- 
nagrodzenia i dobranie paru wybitniej- 
szych sił zawodowych. 


Teatr Bergonter 


P. Robert Adelheim nie posiada da- 
nych, któreby usprawiedliwiały wybór 
Hamleta. Głos, który należy już do 
przeszłości, wreszcie wiek, stanęły na 
przeszkodzie, szczególniej w najsilniej- 
szych momentach. Chwilami słyszało 
się jakiś chrapliwy bełkot niewyraźny, 
drażniący. Jedynie mimika i opraco- 
wanie gry stały na wysokości zadania; 
przebija w nich inteligencya artysty, 
lecz i tu za mało było „bamletyzmu*, 
pauzy nie dość były wytrzymywane. 
O innych usobach, tak jak o „Ryczy- 
wole*—zamilczeć wolę, zwłaszcza Za- 


stosować to musimy do królowej, na- 
dużywającej poprostu tolerancyi słu- 


chaczy. Ofelia byłu wszystkiem, tylko 
nie Ofel'ą szekspirowską, a p. Czernow 
w roli jej ojca, przypominał Kalchasa 
z Pięknej Heleny. Pochlebnie wyróżnić 
należy głos artysty, odtwarzającego Ho- 
racya. Reżyserya żadna, wystawa z 
„Szopki“ psuły nastrój nawet szezęli 
wszych momentów gry p. WT. 


—— — 


KRONIKA POLSKA 


-— Wybory do rady m. Lwowa. Wy- 
dział izby lekarskiej wschodnio-galicyj- 
skiej uchwalił zalecić komitetem wy- 
borczym i wyborcom następujących ie- 
kąrzy: dra Starzewskiego, Papógo i 
Felsa. Nadto, juk słychać, kandyduje 
a lekarzy: prof. Rydygier, popierany 
przez stronnictwo katolicke-narodowe i 
d-r Ozarkiewicz, popierany przez komi- 
tet ruski. P 

— Odczyt. P. Władysław Zukowski, 
poseł do Dumy państwowej, wygłosi 
w Towarzystwie prawniczem i ekono- 
mieznem w auli Collegii Novi w Kra- 
kowie, w przyszły piątek o godz. 6 pp. 


odczyt na temat: „Pogiądy na najbliż-|: i 


szą przyszłość finansów rosyjskich.“ 

— Pomnik Słowackiego we Lwowie. 
Sekcya obchodowa komitetu obchodu 
setnej rocznicy urodzin Juliusza Sło- 
wackiego uchwaliła wzniesienie po- 
monika Slowackiemu na placu przen 
teatrem miejskim. 

Budżet m. Lwowa. Magistrat zesta- 
wił projekt budżetu na r. 1908, a obra- 
dy komisyi budżetowej rozpoczną się 
w piątek, 17 b. in. Z referatu budże- 
towego wynika, że rok 1806 zamknię- 
to ostatecznie zwyżką 108,409 k. 84 h. 
Zestawiony na r. 1908 projekt budżetu 
przedstawia się następująco: Rozchody 
zwyczajne wynoszą 6,732,096 k., roz- 
chody nadzwyczajne 210,000 k.—razem 
6,942,096 k. Przychody zwyczajne wy- 
noszą 6,786,571 k., przychody nadzwy- 
czajne 210,000—razem 6,946,571 k. Za- 
mknięto zatem projekt budżetu na rok 
1908 nadwyżką w kwocie 4,475 k. 


OFIARY 


Na kogciól pęd wezwaniem sw. Mikelaja w 
Kijowie. bo komitetu budowy nowego kosejoła 
(uli. Prorezna Nr 13), za czas od dnia 28 
gradnia 19 7 r. do dnia 4 stycznia r. b., wpły- 
nęły następujące ofiary: M. Kuncewicz 1 rb.— 
N. N. 1 rb. — Marya Huszczo 10 rb. -- Apo- 
lonia Sokołowska 2 rb. — Michał Jankowski 6. 
rb. — Przez pośrednictwo «Dziennika Kijow- 


skiego: Romania Kamieńska 2 rb., ks. Andru- 
szkiewnź 2 rb. — Razem z poprzedniemi ofia- 
rami 448.713 rb. 75 kop. 
Prezes komitetu 
L. Jankowski. 
W Redakcyi <Dziennika Kijowskiego» zło: 


żyli. 
Na cOśwłatę : Zamiast Życzeń ślubnych p. 
Maryi Morgnicównej, Oktawia Zawalsku 1 rb. 


Na bratnią pomoc w Znkepanem: Pp. M. Ko- 
sielska 10 rb. — Zamiast rzyczeń noworocznych 
Wacławosiwo Bylinowie 5 rb. 


Na pomaik Żółkiewokiegi: Pp. M. Kosielska 
5 rb. — Wacek i Michaś 2 rb. 


Na przytułek dziecinny, zał. przes Koło ko- 
biət: złożył na ręce p. J. Urłowskiej,p. K. Wilko- 
szewski 2 rb. 

MZ ZAZNA AAZIZZZZZA 


Kronika ekononiieczna. 


Tygodniowy przegląd rynków zbo- 
żowych. 


Usposobienie zachodnio-europejskich 
rynków nie zupełnie stałe. Usposobie- 
nie francuskich rynków mocne i uja- 
wnia tendencyę zwyżkową. W Niem- 
czech usposobienie z pszenicą i żytem 
słabnie, z owsem spokojne, w Anglii 
z pszenicą spokojnej z kukusydzą—stu- 
łe. W St. Zjednoczonych usposobienie 
Z pz i kukurydzą—słabnie. Uspo- 
sobienie wewnętrznych rosyjskich ryn- 
ków wogóle stałe, lecz jak i poprzed- 
nio—małoczynne 4 powodu zasp i śnież- 
nych zamieci dostawa odbywa się o- 
spale. Zapotrzebowanie i podaż—nie- 
znaczne, wskutęk czego tranzakcji Za- 
wierano bardzo mało W  kamskim 
obszarze usposobienie trwałe, jednak 
z tendencyą zniżkową; na rynkach 
Średniowołżskich usposobienie spokojne, 
iecz stałe; na rynkach centralnych gu- 
bernii usposobienie—ciche, lecz stałe; 
zmian w cenach nie zaszło. W por- 
tach usposobienie małoczyune, lecz 
stałe, zapotrzebowanie z zagranicy po- 
lepsza się, lecz obroty wciaż jeszcze 
nieznaczne. 

W  baltyekich portach  usposobie- 
nie—stałe. W  Libawie żyto 1 rb. 
29 k.—1 rb.30 k., owies biały zwyczaj- 
ny 89*/,—. 90 kop., wyższy 96—98 k., 
czarny 35—85'/ kop., gryka 1 rb. 15 k. 
W czarnomorskich portach usposobie- 
nie również stałe. W Odesie pszenica 
1 rb. 85 kop., żyto 1 rb. 19 kop., 
owies 85 kop., jęczmień 93 kop. W Mi- 
kołajowie żyto 1 rb. 18'/+—1 rb. 20/4 k.. 
jęczmień 98 kop. Na rynkach  połu- 
dniowo-zachodniego kraju zwykły za- 
stój w handlu, spowodowany świę- 
tami nie przyniósł zmian w usposobie- 
nie rynków zbożowych, które już od 
kilku tygodni nie zmóiieniają swego 


wciąż wahającego się usposobienia, 
Zapotrzebowania ze strony portów nie- 
ma. Podaż nieznaczna, gdyż obawa 
v oziminę zmusza rolników liczyć się 
z własnymi zapasami. Tranzakcyi na 
pszenicę zawierano bardzo mało, mły- 
ny interesują się tylko gatunkami wy- 
borowymi. W  vbrębie fastowskim i 
berdyczowskim pszenica dochodzi do 
1 rb. 45 kop., w humańskim do 1 rb. 
40 kop, na linii moskiewsko-kijow- 
sko woroneskiej 1 rb. 80 k.—1 rb 35 k. 
Usposebienie z żytem nieco- słabsze. 
Podaż zwiększyła się, zapotrzebowanie 
miejscowe nieznaczne, do portów --nie 
ma. W obrębie fastowskim i berdy- 
czowskim Żyto 1 rb. 16—1 rb. 18 kop., 
na liniii moskiewsko-kijowsko-weroneż- 
skiej do ! rb. 10 kop, na kijowsko- 
połtawskiej do 1 rb. 5 kop., włościań- 
skie o 3 — 5 kop. tańsze. Usposobie 
nie z owsem ciche, wogóle ceny stałe; 
zapotrzebowanie miejscowe. Na fa- 
stowskiej linii 75—80 kop., w humań- 
skim obrębie do 75 kop. Usposobie- 
nie z jęczmieniem, pod wpływem 
zwiększonego zapotrzebowania, znacz- 
nie się utrwaliło, ceny nieco podniosły 
stę. Na stacyach dr. żel. do 80 kop. 
Zapasy owsa w kraju poł.-zachodnim 
dość znaczne, lecz sprzedający, mając 
na względzie przewidywane znaczne 
zapotrzebowanie w jesieni owsa dla 
siejby, trzymają się wyczekująco. Dla- 
tego też pomimo braku zapotrzebowa- 
nia na eksport, ceny nie spadają. 
Usposobienie z koniczyną czerwoną 
bardzo mocne, lepsze gatunki docho- 
dzą do 12 rb., ceny gorszegu gatunku 
od 10 rb. 50 kop.—11 rb. pud. Chociaż 
zapotrzebowanie nu eksport ze strony 
Niemiec—dość znaczne, lecz z powodu 
znacznej różnicy w cenach ekspor- 
towemi i miejscowemi wywóz niezna- 
czny. 

Usposobienie z koniczyną białą spo- 
kojne, towaru dosiateczna ilość. Uspo- 
sobienie z trawą „tymoteusz*— mocne; 


zapasy nieznaągazne; ceny wysokie; po- 
mimo mię ego zapotrzebowania 
i na półn yi, cena dochodzi do 
5 rb. Us ie z iucerną małoczyu- 
ne. W Kijo posobienie # pszenicą 


i żytem małoczynne, z owsem spokoj- 
ne, lecz stałe. Pszenica 1 r. 40—1 r. 45 K, 
żyto dworskie 1 rb. 15—1 r. 18 k., wło- 
ściańskie 1 r. 14—1r.16k., owies dwor- 
ski 82—86 k., włościański 77—80 k. 
W Warszawie usposobienie z pszenieą 
iowsem  małoczynne, >» żytem stałe. 
Pszenica 1 r. 42—1 r. 55 k., żyto 1 r. 17 
k.—1 r. 28 k., owies 90k.—1 r. 02 k. W 
Królewcu usposobienie z żytem i gry- 
ką słabnie: z żytem, jęczmieniem i sie- 
mrieniem lnianym — stałe. Żyto 1 rb. 
81/,—1 r. 817, K., owies 88%, — 84; Re 
jęczmień 98%, k.—1 rb. 04, k. 
D. 


Kryzys w młynarstwie. 


W obecnym czasie w młynarstwie 
nastąpił silny kryzys. Już na początku 
bieżącej kampanii zaznaczaliśmy, iż 
znaczna część drobnych młynów za- 
przestała produkcyi, a to z przyczyny 
wysokich cen zboża, które wtedy tyl- 
ko zaczęły się podnosić pod wpływem 
zeszłorocznego nieurodzaju. Tylko te 
młyny, które zawczasu porobiły zna- 
czne zapasy zboża, w dalszym ciągu 
prowadziły prace, zyskując w dwójna- 
sób na różnicy w cenie zboża i na 
wytwórczości. Lecz obecnie i te osta- 
tnie młyny Znalazły się w fatalnem 
położeniu. Ceny mąki. pod wpływem 
obniżenia się cen zboża, zaczęły syste- 
matycznie spadać, jednocześnie ustało 
prawie zupełnie zapotrzebowanie miej- 
scowe i na eksport. Z powodu takiego 
stanu rzeczy jeden z głównych mły- 
nów: parówy młyn L Brodzkiego sta- 
nął, zaś czasowu przciwał czynność i 
młyn spadkobierców Chriakowa. Mówię 
również o mającym podobno nastąpić 
zamknięciu i innych młynów, gdy tyl- 
ko będą wyczerpane znajdujące się je- 
szcze w młynacii nieliczne zapasy 


Ostatnie wiadomosc: 


Projekt wywiaszczenia polaków w reich- 
stagu Sekretarz stanu Niberding od- 
mówił w rejchstagu odpowiedzi na in- 
terpeiacyę iepntowanych polaków w 
sprawie projektu prawa o  przymuso- 
wem wywłaszczeniu gruntów polskich, 
uz wadniając odmowę faktem, że kwe- 
stya ta dotyczy wyłącznie Prus. Reich 
stag postanowił jednak przystąpić do 
jej rozpatrzenia. 

Wypadki w Maroku. „Temps“ do- 
nosi, że wojna święta, którą ogłosił 
świeżo wyniesiony na tron sułtan Mu- 
lej-Hafid, jest skierowana wyłącznie 
przeciwko jego bratu, zdetronizowane- 
mu Abdul-Azisowi. 

Interpelacya S. D. niemieckiej. Nie- 
miecka frakcya socyal demokratyczna 
uchwaliła wnieść w parlamencie iuter- 
pelacyę z zapytaniem, z jakich powo- 
dów kanclerz Būlow na posiedzeniu 
sejmu pruskiego oświadczył się prze- 
ciw powszechnemu prawu głosowania 
do sejmu i w jaki sposób motywuje 
swą zgodę na zachowanie się policyi 
| ja ostatnich manifestacyi w Ber- 
inie 


Felegramy. 


Wd korespondentów 
Ostuteczne uchwalenie 
polaków. 
Berlin. — Ustawa antypolska o przy- 
musowem wyzuciu polaków z ich zie- 
mi została d- 5 (18) stycznia ostale- 
cznie uchwaloną przez sejm pruski 
w trzeciem czytaniu. 


Protest Koła polskiego. 


własnych). 
wywłaszczenia 


Berlin. —- Po uchwaleniu w sejmie 
pruskim prawa o przymusowem wy- 
właszczeniu polaków, Koło polskie zło- 
żyło protest następujący: 


„W obliczu całej kulturalnej ludzko- 
ści wnosimy protest uroczysty przeciw 
aktowi gwałtu, wcielonemu w ustawę 
o wywłaszczeniu. 

Potworne bezprawie, które rząd i 
większość sejmowa chce zadać bez- 
bronuej mniejszości, musi się zemścić 
na samych autorach. 

Polacy z niezachwianem męstwem 
podejmą walkę o ziemie ojczystą, z 
którą łączą się wspomnienia history- 
czne; a świadomość, że walczą za rzecz 
dobrą i sprawiedliwą, tudzież ufność 
w potęgę Boską da im moc do zwy- 
cięskiego odparcia i tego nowego nie- 
szczęścia. 

Czem, jako naród jesteśmy, tem po- 
zostać chcemy i tem pozostaniemy.* 


Raut u Stołypina. 


Petersburg. — Dn. 26 stycznia u Sto- 
łypina ma się odbyć drugi raut. Liczbę 
zaproszonych posłów zwiększono o 10 
osób. 


Sytuacya w Chinach. 


Petersburg. — „Now. Wrem.* koniu- 
nikuje, że przyjazdu Szipowa z Chin 
oczekują sfery rządzące z wielką nie- 
cierpliwością. Szipow w doniesieniu 
swem  przedstawiu w czarnych kolo- 
rach sytuacyę w Chinach. Twierdzi 
on. iż niezgody wewnętrzne w państwie 
grożą wybuchem powstania. 


Kandydat na wiceministra oświatv 


Petersburg. -- „Słowo“ donosi, iż wi- 
ceministrem oświaty mianowany zo- 
stanie Zajonczkowski, były kurator oren- 
burskiego okręgu naukowego 


Z Dumy państwowej. 


Petersburg.—Ogłoszony został porzą- 
dek dzienny posiedzenia Dumy pań- 
stwowej w dn. 8 stycznia. 

Zostanie wniesiony do Dumy odrzu- 
cony przez drugą Dumę ai" prawa 
o zwolnieniu od pełnienia służby woj- 
skowej osób nieprawomyślnych. 

Zostanie też wniesiony do Dumy 
projekt wzmocnienia polieyi w 34 mia- 
stach poładniowych. 


Z Rady państwa. 


Petersburg.—Komisya finansowa Ra- 
dy państwa uznała projekt o naucza- 
niu bowszechnem za przedwczesny, Wo- 
bec braku nauczycieli. 


Związkowcy. 


Petersburg. — W dn. 4-ym stycznia 
odbyło się posiedzenie związkowców 
pod przewodnictwem Dubrowina z udzia- 
łem posłów do Dumy 1 członków Rady 
państwa. Uchwalono wnieść podanie 
o zlikwidowanie ustroju konstytucyj* 
nego. Tekst podania przyjęto jedno- 
głośnie. Oprócz tegu, postanowiono po- 
łączyć wszystkie organizacye patryo- 
tyczne. 


Kampania przeciwko Stołypinowi. 


Petersburg. — Dążenie do zlikwido- 
wania Dumy państwowej w sferach 
reakcyjnych coraz bardziej się wzmaga. 
Zwraca również uwagę spotęgowanie 
kampanii przeciwko Stołypinowi. Krążą 
pogłoski o tem, że w pewnem kółku, 
składającem się z bardzo wpływowych 
osób, w tej liczbie Qoremykina, Sty- 
szyńskiego i innych. uznano za konie- 
czne dążyć do usunięcia Stołypina. 


Zabiegi prawicy. 


Petersburg. — Reakcyoniści postano- 
wili domagać się powrotu do Dumy 
bułyginowskiej. Krążą pogłoski, że 
wyższym sferom złożony został memo- 
ryał w tej sprawie. W referacie tym 
przeprowadzona jest myśl, że Duma 
jest zawsze hamulcem dla sfer rządzą- 
cych. Według pogłosek memoryał ten 
zrobił należyte wrażenie i pod jego 
wpływem stronnicy prawiey odnieśli 
zwyciestwo już na nowy rok. 

Sprawa Koiubakina 

Petersburg.—W dn. 81 stycznia w Sa- 
ratowie rozpocznie się sprawa posła 


Kolubakina, oskarżonego © wygłoszenie 
mowy w r. 1905-ym w Saratowie. 


Milukow w New-Yorku. 


Petersburg. — Milukow w New-Yorku 
wygłosił odczyt. Biskup Potter przed- 
stawił go słnchaczom, którzy przyjęli 

o owacyjnie. Milukow zamieszkał u 

arsona, leadera republikanów a zara- 
zem przyjaciela Roosevelta. Milukow 
zaprzeczył pogłoskom, jakoby przyjecbał 
dla zebrania pieniędzy i zasilenia nie- 
mi funduszów stronnictwa. W środę, 
w Waszyngtonie członkowie kongresu 
wydali obiad na jego część. Wskutek 
interwencyi posła rosyjskiego, zamie- 
rzone przyjęcie Milukowa u Roosevelta 
nie dojdzie do skutku. We czwartek 
Milukow wyjechał z powrotem du Rosyi. 

Dymisye. 

Petersburq. — Zostają usunięci 2 zaj- 
mowanych stanowisk: dyrektor połtaw- 
skiego gimnazyum Zelenieckij i dyre- 
ktor progimnazyum iuckiego. 

Dyrektorem progimnazyum łuckiego 
został miavowany zarząd/ający kance- 
łaryą kuratora ryskiego okręgu nau- 
kowego — Jastremskij. 

Pogło ki ©. zmianach ambasadorów. 

Petersburg. — „Now. Wrem.* zazna- 

cza, iż krążą pogłoski o odwołaniu am- 
basadora francuskiego Bompard'a i o 
mianowaniu na jego miejsce Delcas- 
sć go. 
Zostanie też podobno odwołany am- 
basador rosyjski w Tokio — Bachme- 
tjew, jakoteż opuścić ma swe stano- 
wisko wiceminister spraw zagrani- 
cznych, Gubastow, na którego miejsce 
ma być mianowany poseł rosyjski w 
Hadze — Czarykow. 


Różne. 


Petersburg. — Guczkow napisał do 
Chomiakowa list, w którym proponuje 
nie dopuszczać na posiedzenia komisyi 
obrony państwowej osób, nie wchodzą- 
cych w skład komisyi. 

Petersburg. — Senator Carin wyje- 
chał dla przeprowadzenia rewizyi do 
Moskwy 


wypuszczonych na początku kampanii 
zbożowej, wycofano 110 mil. rb. 
Konstantynopol. — Na przedmieściu 
Greckiem zaregestrowano siódme po- 
dejrzane zasłabnięcie na cholerę. 

Teheran —Urzędowe dane statysty- 
czne za r. 1906 i 1907 świadczą © zna- 
cznym rozwoju handlu. Ogólna wartość 
wwiezionych i wywiezionych towarów 
stanowi 141/, mił. sterlingów, w roku 
poprzednim suma ta stanowiła 11,300,000 
sterlivgów. Na import z Rosyi przy- 
pada towarów na sumę 4.118,000, na 
cksport z Rosyi na 4,174,000 steri. 

Petersburg.-—Peuzeńska gub. została 
ogłoszona za niezagrożoną przez cholerę 

Petersburg.—W kłady w państwowych 
kasach oszezędnościowych zwiększyły 
się w 1907 r. o 72 mii. rb. 

Tokio —W budżecie na r. 1908 do- 
chody zwyczajne przewidziane są na 
sumę 470 mil. jen., nadzwyczajne do 
chody —140 mil.; zwykłe rozchody 426 
mil., nadzwyczajne rozchody +89 mil.: 
wojenne wydatki zwykłe—70 mil., prze- 


Petersburg. — Na ogólnem zebraniu 
członków zjazdu przedstawicieli uni- 
wersytetów ludowych postanowiono 
zaprotestować przeciw kontrolowaniu 
pasportów osób uczęszczających do 
czytelni publicznych. 

Petersburg. -- Według wiadomości 
„Now. Wreni.* na stanowisko moskiew- 
skiego naczelnika miasta powołany zo- 
stanie naczelnik m. Rostowa—Zworykin. 

Petersburg. — Zaprzec”ają tutaj wia- 
domości, podanej przez prasę zagrani- 
czną, jakoby br. Witte miał otrzymać 
wysoki urząd. 

Warszawa. — Ministerstwo finansów 
odmówiło zatwierdzenia banku Tze- 
mieślniczego w Warszawie. 

Warszawa. — Projekt reformy podat- 
ków ziemskich i miejskich w Króle- 
stwie odesłał gen.-gub. Skałon do opi- 
nii Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego i centralnego Towarzystwa rol- 
niczego. 

Łódz. — 100 rezerwistów wołyńskich, 
pełniących tu służbę policyjną, opuściło 


miasto. Przyczyna — małe wynagro-| widując zwiększenie tychże o 16 mil., 
dzenie. nadzwyczajne — 8/ mil, pzoma 
Warszawa. — W Siedlcach wykryto | zmniejszenie o 20 mil.; zwykłe wydatki 


ministerstwa marynarki—84 mil., nad- 
zwyczajne iegoż ministerstwa—46 mil. 
czyli, że pierwsze zwiększono o 1,896,000, 
drugie o 3 mil. jen. 

Wiedeń. — Zwłoki wielkiego księcia 
toskańskiego przywiezione zostaną tu- 
taj wieczorem w dn. 8 stycznia. Zło- 
żone zostaną w dn. 9 stycznia w ka- 
takumbach Kapucynów. Dwór nosić 
będzie 16-to-dniową żałobę. 

Orzeł Wykryto w Briańsku całks- 
wicie urządzoną drukarnię, a w lokalu 
drukarni—złożoną odezwę anarchistów- 
komunistów. Aresztewano dwie osoby, 
pracnjące w drukarni. 

Warszawa.—Wykryty skład broni sie- 
dleckiej organizacyi bojowej ma pewien 
związek z napadem na pocztę w Soko- 
łowie. Aresztowano właściciela składu 

Moskwa. — W składzie mąki bBudni- 
kowa, mieszczącym się przy ulicy Złoto- 
rożkiej, zawalił się sufit, przygniatając 
14 robotników. Dwóch z nich zabitych, 
dwóch ciężko ranionych, pozostali—rą- 


skład broni, należący do P. P. S. 
W Hrubieszowskiem aresztowano 5 
włościan za obrazę Majestatu. 
Moskwa-—Adwokat Plewako ciężko 
zachorował w Berlinie. Stan jego zdro- 
wia nie pozwoli mu powrócić do Dumy. 
Petersburg.—Ministerstwo rolnictwa 
opracowało projekt prawa o przesiedia- 
niu włościan na Syberyę. 
Petersburg.—Minister oświaty Szwarc 
zażądał wszystkich projektów ustaw 
uniwersyteckich. 
> Petersburg. — Posiedzenia narady do 
spraw ziemskich i reformy miejscowej 
rozpoczną się w początku lutego. 
Petersburg. — „Riecz* komunikuje, 
że dziad ministra oświaty Szwarca — 
Jan Szwarc, był za czasów Nowiko- 
wa profesorem uniwersytetu mo- 
skiewskiego i został usunięty ze stano- 
wiska profesora za szkodliwy kierunek. 
Petersburg. --- „Ruś“ podaje, że w 
tych dniach wgja si@ odbyć w synodzie 


narada w zwołania soboruj nieni lżej. ; 
cerkiewnego. i g Sosnowiec. — W dniu wczorajs 
Petersburg. — Finlandii wysłano {zabito na ulicy młodszego »trażnikś 


secinę kozaków pułku atamańskiego. 

Petersburg. — Ministerstwa oświaty 
zatwierdziłu egzaminy na maturę 4 ra- 
zy do roku. 

Petersburg. — Stołypin wydał rozpo- 
rządzenie o drukowaniu wszystkich 
projektów praw, wnoszonych do Dumy 
w „Sielsk. Wiest.*, dla zaznajomienia 
z nimi włościan. 

Petersburg. — Zjazd morarchistów 
ma się ódbyć dnia 20 stycznia. Pury 
szkiewicz zobowiązał się nie czynić na 
zjeździe żadnych kompromitujących 
wyjaśnień. oraz zgodzii się na sąd bo- 
norowy w sprawie z Dubrowinem. 

Petersburg.— „Reforma“ została ska 
zaną na 300 rubli kary. 

Petersburg. — Październikowcy nie 
zgodzili się przenieść centralnego ko- 
mitetu do Petersburga. Upatrując w 
tem olbrzymi krok na lewo, leader 
październikowców, Krasilnikow. wstą- 
pił do szeregów związku n. r. 

Petersburg.--Na wniosek Dubrowina 
główna rada „związku narodu rosyj- 
skiego* mianowała zastępcą Puriszkie- 
wicza—kupca Zykowa. 

Petersburg. — Z Ziirichu donoszą, że 
Leontjewównę przewieziono du domu 
obłąkanych. 

Petersburg. — Naczelnik i członkowie 
zarządu taszkenckiej kolei żelaznej zo- 
stali pociągnięci za nadużycia do odpo- 
wiedzialności sądowej. 


ziemskiego. 

Mińsk.— W Bobrujsku dnia 5 stycznia 
w nocy podczas rewizyi, dokonywa- 
nej w mieszkaniu Zeicera, uczestnika 
wielu grabieży, Zelcer zastrzelił się. W 
mieszkaniu tem aresztowano ucznia 
mińskiej szkoły handlowej. Wykryto 
też naboje, maski i dokumenty, które 
stwierdzają udział mieszkańców tego 
lokalu w wielu grabieżach. 

Petersburg.—W przeciągu 9 miesięc 
1907 r., nadwyżka dochodów stałye 
nad wydatkami stanowi sumę 195 316000 
W stosunku do roku ubiegłego, dochody 
stałe zwiększyły się o 47,600,000 rb., 
wydatki stałe zmniejszyły się o rubli 
10,508,000. Dochody nadzwyczajne 
zmniejszyły się o 324,209,000, wydatki 
nadzwyczajne o 468,155,000 rb. 

Petersburg. — Ministerstwo oświaty 
rozesłało okólnik, iż egzamina osób po- 
stronnych na atestat dojrzałości oraz 
inne dodatkowe egzamina z zakresu 
pełnego kursu gimnazyum i szkół 
realnych, dokonywane być mają we 
wspomnianych zakładach naukowych, 
jako też przed komisyami egzaminacyj- 
nemi, istniejącemi przy naukowych 
okręgach. 

Paryż. — Izba deputowanych. Jaures 
wystąpił z interpelacyą w sprawie 
instrukcyi, otrzymanych przez generała: 
d Amada. Pichon zaproponował odłożyć 
debaty do dnia 11 stycznia i oznajmił, 
że wydano te same instrukcye, co i 
generałowi Drude, a mianowicie: ge- 
nerałowi Damada  polecono utrzymać 
porządek w okręgu Casablanca, ochri, 
niać bezpieczeństwo  europejczyków, 
współdziałać podźwignięciu handlu oraz 
ukarać szczepy, które złupiły Casa- 
blankę. Na :akończenie minister po- 
wiedział: „Wypełniliśmy nasz obowią- 
zek bronienia współziomków i innych 
europejczyków. Wszyscy aprobują po: 
litykę naszą, nie podlegającą żadnym 
zmianom.“ Rozprawy nad interpelacyą 
odłożono dv dnia 11 stycznia. 

Warszawa. — Przy ulicy Pańskiej do 
mieszkania krawca rzucono bombę: 
w czasie wybuchu ranioną została żona 
krawca. 

Berlin. Dyrektor niemieckiego 
banku wschodniego, Gutman, oznajmił, 
że z powodu nieokreśłonej sytuacji, 
w jakiej obecnie znajduje się Persya, 
otwarcie banku niemiecko - perskiego 
zostało odłożone. Z tego względu bank 
wschodni nie chce samodzielnie doko- 
nać realizacyi kapitału zakładowego 
banku niemiecko-perskiego w kwocie 
pięciu milionów franków. 

Na mocy rozporządzenia ministra 
spraw wewnętrznych, dnia 19 stycznia 
na granicy rosyjskiej otwarte zostaną 
dla polskich robotników rolnych, przy- 
bywających z Ros;yi, specyalne insty- 
tucye pograniczne w Iławie, Simsbur- 
gu, Gołębiu, Toruniu, Hoheasałcu i 
Kruszwicy. Instytucyom tym powie- 
rzono kontrolę robotników zagrani- 
cznych. Po przejściu granicy, każdy 
robotnik obowiązany jest nabyć za 
opłatą dwóch marek Kartkę legityma- 
cyjną. 

Londyn. — Według depeszy, nadesła- 
nej z Tokiu do agencyi Reutera, roko- 
wania dyplomatyczne pomiędzy Japo- 
nią a Chinani w sprawie projektowa- 
nej budowy kolei żelaznej Sinmiling— 
Fakumyn wyjaśniły, że Japonia na 
daną sprawę stale zapatruje się z na- 
stępującego punktu widzenia: Proje- 
ktowana kolej może być przeprowa- 
dzona jedynie w kierunku równoległym 
do kolei południowo - mandżurskiej, 
wskutek czego na budowę jej nie mo- 
żna zezwolić, sprzeciwiałoby się to bo- 
wiem nie tylko formalnie ale i w rze- 
czywistości traktatowi pekińskiemu. 
Władze japonskie oznajmiają, że nie 
zezwolą pod żadnym warunkiem na 
przystąpienie do budowy nowej kolei 
żelaznej. W razie zaś, gdyby okazało 
się, że takowe roboty zostały już roz- 
poczęte, Japonia zurządzi  odnośne 
środki celem przerwania ich. 


(Od Agencyi Petershurskiej). 


Odes .—Na ogólnem zebraniu członków 
Towarzystwa obrony interesów prze- 
mysłu w Odesie postanowiono poczy- 
nić starania o zwołanie zjazdu przemy- 
słowców południowej Rosyi. Postano 
wiono też przystąpić do zorganizowa- 
nia robotniczej kooperacyi; na ten cel 
zebrano już około 100,000 rubli. 

Odesa. -- Przez komitet giełdowy zo- 
stanie wniesiony pod obrady przyszłej 
konierencyi berlińskiej wniosek o przy- 
sługiwaniu osobom wysyłającym i od- 
bierającym towary prawa posiadania 
podczas ładowania towarów własnych 
inspektorów. 

Petersburg.—W ciągu ostatnich dni 
w prasie zagranicznej oraz w Tehera- 
nie rozpowszechniano pogłoski, jakoby 
silne oddziały wojska rosyjskiego były 
zciągane ku Dshulfie. Wiadomości te 
nie są ścisłe. Obecnie w rejonie rosyj- 
skiej Dshulfy — głównego punktu na 
drodze komunikacyi kraju Zakauka- 
skiego z Aserbeidjanem, obozuje tylka 
sześć secin humańskiego pułku koza: 
ków. Zarządzenie to ma na celu li tyl- 
ko strzeżeni przez Rosyę swojej grani: 
cy i zupełnie naturalnej i prawnej o- 
brony, jeśli to się okaże koniecznem, 
wielu instytucyi rosyjskich przed sy- 
siednim okręgiem perskim, w którym 
nie ustaje wrzenie, dowodem czego jest 
wykryty spisek na życie rosyjskiego 
konsula generalnego w Aserbeidjanie. 

Nie zważając wszakże na te okoli- 
czności, Rosya nie wszczęła Żadnych 
wojennych kroków na terytoryum per- 
skiem, ograniczając się li tylko zwię- 
kszeniem konwoju kozackiego przy 
generalnym konsulacie w: Taurisie o 
25 kozaków dla ochrony konsulatu i 
innych instytucyi w tym mieście. 

Petersburg.—Rada admiralicyi zaapro 
bowała wniesiony przez główny sztab 
marynarki projekt ustawy o zarządzie 
załogami marynarki. Załogi marynar- 
ki, prócz ekipażu gwardyi, podzielone 
zostają na okrętowe i lądowe. Pierw- 
sze będą pełniły służbę na okrętach, 
wchodzących w skład iloty, drugie bę- 
dą przeznaczone dla wykonywania po- 
trzeb portowych. Pod względem gospo- 
darczym i administracyjnym załogi lą- 
dowe tworzą 4 ekipaże; dwa baltyckie, 
jeden czarnomorski i jeden syberyjski; 
4 półekipaże: kronsztadzki. libawski, 
sewastopolski i mikołajewski; trzy roty 
floty: rewelską, sweaborską i kaspijsk.ą 

Petersburg.— Bank państwowy zniżył 
stopę dyskontową o '/,%, jednocześnie 
wycofał z obrotu papierow kredytowych 


| na sumę 80,000,000. A więc ze 180 mil... | 


4) 
Antonio Fogazzaro. 


Niepowodzenie 
Maestra Chieco. 


NOWELA. 


(Z wpuwaśnienia autora tłómaczyła 
z włoskiego I. M.) 


NI, 

Wieczorem Chieco we fraku i białej 
krawatce zebrał gromadę chłopaków, 
rozdał im latarnie papierowe i pocho- 
dnie, ustawił w kolumnę, umieściwszy 
pośrodku dwóch skrzypaków, i sam, do- 
siadłszy osła z casa Purgher, stanął na 
czele tego dziwacznego marszu z po- 
chodniami, dążąc naprzeciw tych, któ- 
rzy mieli przybyć z Comano i znaleźć 
się na moście delle Sarche po dzie- 
wiątej. 

Piszczały skrzypce, gwizdał Chieco, 
hałas piekielny wyprawiali ci, co nie- 
śli pochodnie, trzeci muzykant wypu- 
szczał race ze szczytów zamczyska, a 
nad górą Cavedine wychylało się za- 

E one widmo , siężyca. 

Wsiądłem ty “czasem do łodzi, chcąc 
ją wypróbować T 

Łódź była machiną starą i ciężką, 

miała wysokie boki dla oparcia się 
gniewnym i wzburzonym falom, „flu- 
ctibus et fre mitu“ -Gardy i niepodobną 
była do eleganckiej angielskiej łodzi, 
jaką maestro posiadał we Fiumelatte; 
trzymała się jednak na powierzchni, a ja 
niczego więcej nie żądałem. Prędko 
znalazłem się w miejscu, wskazanem 
mi przez Chieca, gdzie oczekiwać chcia- 
iem ukazania się pochodni i usłyszenia 
okrzyków od strony Ponte delle Sar- 
che. Było chłodno, więc oczekiwanie 
na signorę, cieszącą się względami 
Chieca, nie dogadzało mi. 
, gałowałem również, że napisałem ów 
list do Antonietty i że zamiast tego 
nie pojechałem sam do S. Vincent, 
gdzie ona przebywała. 

Pisałem, prosząc o przebaczenie 
zgodę, ale pióro nie potrafiło może odi 
dać tego, ©o uczucie dyktowało, piór- 

0 


nie odpowiedziano mi. 
|Prześladowała mnie jakaś gorączkowa 
wizya niespodzianego 
Antoniną. Widzenie to miało w sobie 
żywość i zarazem ruchliwość męczącą. 


mnie, nie witając 
śmiejąc się z innymi, to znów mówiła 
mi zimno „dzień dobry“, to jej powłó- 
czyste spojrzenie rozkoszą mnie przej- 
mowało. 


to miewało na sobie niekiedy hamulec, 
nałożony mu przez przeklętą pychę; 


Poco pisać? 


spotkania się z 


Zdawało mi się, że Antonietta mijała 
się, rozmawiając i 


Tymczasem okrzyki i pochodnie były 


już z powrotem. Usłyszałem gwizdanie 
Chieca. 
ra już jest i że 
pogotowiu. 


Chciał mi oznajmić, że signo- 
mam trzymać się w 


Wyszedłem z łodzi i przybrać mia- 


łem postawę pełną szacunku przewo- 
źnika oczekującego, 
Chieco pod rękę z damą owiniętą w 
szal biały. 


gdy ukazał się 


— Wejdź, wejdź-że! — krzyknął mi 
maestro. — I na miejsce. Signora sią- 


dzie u steru, a łódkę popchnę sam. 
Żywo! — zawołał, mówiąc do niej. — 


Zbierajmy. się. prędko, inaczej przeszko- 
dzą nam. 

W rzeczywistości 
krzyki za nami: 

— Chieco! Chieco! 
jesteście, Chieco? 

Wszedłem do łodzi, usiadłem na środ- 
kowej ławce, zwróciwszy się plecami 
do steru i pochwyciłem wiosła. Szy- 
bko jak błyskawica wskoczyła signo- 
ra do środka, a łódź otarła się o pia- 
sek, cofając się w tył. 

— Prędko, prędko!-powtarzał Chie- 
co. — Jedź-że, jedź! 

Z całej siły w rach puściłem ten 
stary kadłub i po kilku uderzeniach 
wiosła, zmusiłem łódź do biegu. 

Zmierzaliśmy wprost do drugiego 
brzegu, kiedy dama, która dotąd ust 
nie otwierała, rzekła: 

— Proszę opłynąć wokoło zamek. 

— Boże, cóż to za głos słodki? 

Na mgnienie oddech mi zaparło, ruch 
i myśl zatamowało; to” jej głos był 
Zaledwie mogłem wiosłować, nie kle- 
rując, nie śmiejąc odwrócić głowy, 
wyobrażając sobie gorączkowo, że ona 
wie, to znowu, że nie wie, czując, że 
to jest decydująca chwila. 

Znowu powtórzyła, tym razem tro- 
chę niecierpliwie: 


dały się słyszeć 
My także! Gdzie 


— Proszę opłynąć wokoło zamek! 

Nie, nie, wiedzieć nic nie mogła, 
Chieco ją oszukał, jak i mnie. 

Usłuchałem, zmierzaliśmy do skały, 
na której stał zamek, cały pałący się 
w ogniach bengalskich. 

Ktoś krzyknął; 


— Donna Antonietta! Wylądować, 
wylądować! 
Spytała mnie wtedy, czy można 


przybić do brzegu z tamtej strony pół- 
wyspu. Wahałem się przez chwilę i 
odrzekłem głosem mimowolnie zmie- 
nionym: 

— Nie wiem. 

Antonietta nie powiedziała nic, iecz 
wprędce poiem uczułem, że łódź się 
przechyla na prawą stronę. Z pewno- 
ścią poruszyła się, starając się zoba- 
czyć twarz moją. Nawet i jej głos 
wydał mi się lekko zmienionym, kiedy 
się odezwała: 

— Chcę wracać napowrót do brzegu. 

Przyszło mi na myśl, że mnie po- 
znała, że może miała mnie za wspólni- 
ka tego oszustwa. 

Jeżeli to pomyślała, ona ze swojem 
usposobieniem, to byłem zgubiony! Już 
nie można”się spodziewać było zgody. 
W milczeniu zawróciłem łódź, aby od- 
wieźć ją do brzegu. Powziątem decy- 
zyę sianowczej rozmowy, lecz nie pier- 
wej aż ona będzie mogła wysiąść, opu- 
ścić mnie. 

Księżyc wychodził jasny z poza chmu- 
ry; na nas padał cień od murów ota- 
czających. 

— Czy są tu inni cudzoziemcy W 
tem zumczysku? — zapytała Antonietta 
głosem takim, jak poprzednio. 

Znajdowaliśmy się o jakich trzydzie- 
ści metrów od brzegu. 

Nie odpowiedziałem. Teraz powinie- 
nem był zwrócić się twarzą w jej stronę, 
aby dobrze zawinąć do brzegu. * Wio- 
słowałem powoli, a bicie serca pierś 
mi rozpierało. Antonietta nie pytała 
już więcej. Z boku ukazał mi się róg 
murów obwodowych, miejsce, do któ- 
rego miałem przybić. 

Rzuciłam raptownie wiosła w głąb 
łodzi, skoczyłem na nogi i zwróciłem 
się do niej twarzą, na co zerwała się 
też, jak błyskawica i uczyniła ruch, 
jakby chciała wyskoczyć na ziemię. 

— Na Boga — zawołałem, wyciąga- 
jąc.ku niej ramiona — nie wiedziałem 
nic! Czy wierzysz mi, czy wierzysz? 
Niepodobna, abyś mi nie uwierzyła! 


W tym momencie łódź stuknęła o| — Miał racyę — rzekła Antonietta, 
brzeg. Antonietta nie odpowiadała i|ucałowawszy mnie porswem opowiada-|czółno i bagaże. W zamczysku grana 
nie ruszała się. niu. Zrozumiał nas doskonale i był|i tańczono: nikt o niczem nie wiedział, 

— Wyjdź, jeśli+cncesz — mówiłem | dla nas bardzo dobrym. A. teraz, wiesz, | wyjąwszy signory Purgher, która brała 
dalej, składając ręcę, nadzieją, to znów | odchodzę. to za-sen i przyszła ogromnie wzruszo- 
niepokojem miotany. — Wzbroń miiść| — Idż, idź — odrzekiem, zatrzymu-|Na na pożegnanie. Chieco, siedzący 
twym śladem, mówić do ciebie, ale|jąc ją jak można najsilniej. na kufrze, nie chciał uścisnąć jej ręki, 
uwierz mi!... — Ach ty, czy tak się to wyprawia dowodząc, że jest niewymyta; rozka: 

— Jeśli nie wiedziałeś pan, to pocóż| |nqził Powiedziała z minką i akcen- |72 szorstko uwiadomić panie i panów, 
udawanie? — przerwała Antonietta. iem zmartwionego dziecka, poprawia: | 7, maestro, nie „cavaliere“ Chieco od- 

Skoczyłem do niej, pochwyciłem za jąc mi włosy na czole. i jeżdża i zasyła ukłony wszystkim. 
rękę, której mi nie pozwalała, ani też| pyzypliżyła usta do mej twarzy Í sze-| Wkrótce dały się słyszeć kroki po: 
BE k p E aE W | pnęła: śpieszne, hałas, okrzyki i wóz został o- 
pośpiechu o tem, „co brałem tylko zaj `“ „ZE toczony i omal nie wzięty szturmem 
żart Chieca; mówiłem [o mojej szalonej 122714 fe Ę | Fak W dla ściągnięcia siłą maestra. 
pysze, pokonanej, przez cierpienie, o oczy, inaczej powodzenie głowęby ci Ale ten użył tyłu łajań lombardze 
ACE nadziejach, które mi 0d-|zaweóciło. kich i neapolitańskich, że mężczyźni 
ierała, o tem, że moja dusza i mójej Ja sie leki, coineta się uspokoili a signore zemknęły. 

Gd Sr NEA Ier n z były, że | mi Bodshinek i | akg m — Teraz — rzekł on — 0, gałgany 
ERA CEE — uciekła. i żegnam was. Jeśli chcecie wiedzieć, 


powoli, powoli ręka się jej poddaje, Re: z 
słodką mą narzeczoną uchwyciłem *w|-*wjosłując" pospiesznie odpiynąłem od P mam już was dosyć, to słu 


ramiona i wiedziałem już, że nic, na-|brzegu, a rzuciwszy nagle wiosła po | vy, został aiia ANI 
wet śmierć sama nie potrafi nas roz-|grażyłem się w upojeniu, które ogarnę- o ea Pea CP 57 


Tak było. W mgnieniu oka złożono 


rzuciła 
skoczywszy na ziemię 


łączyć. ło mi zmysły, serce i myśli. czelę i rozpoczął ogromnie słodką i na- 
Mówiła, że po pierwszem mojem} [le czasu spędziłem tak rozciągnięty skie a „Byd (DR ea, 


Przerwał ją nagle 
czterema błazeńskimi zgrzytami, poło» 
żył instrument i krzyknął: 

— Avanti! 

Woły ruszyły, koła skrzypnęły, męż- 
czyźni pozdrawiali głosem i kapelusza- 
mi, damy chustkami, dwóch czy trzech 


„nie wiem“ zdało się jej, że mnie po-|na ławie łodzi, o jeden jej brzeg opaz- 

znaje, lecz upewniła się co do tego|ty piecami, stopy oparłszy o drugi, 

wówczas dopiero, gdy na jej zapytanie|oczy mając utkwione w księżyc, a ręce 

nie odpowiedziałem: ; \ skrzyżowane — nie wiem; wiem tylko, 
Tak nagłe zwycięstwo stało się z[że obudziło mnie gwizdnięcie Chieca. 

praypzyny listu mego, który w Saiat-| Ocknąłem się i począłem wiosłować. 
incent nie zastał już Antonietty —|. Stał tam na wybrzeżu. 


F r - , i ; łodzieni $ 
wyjęphała, nie_upodobawszy Punie tej| Gdy już znalazłem się o kilka mes "AL LANE A cego tdf 
miejscowości. Dogonił A moj ist PO |trów tylko, zawołał: kopnięciem nogi i słyszę krzyk jego 
Ee pippi w soman’, Zan j -— Jakże to się stało? na znak zwyciestwa: 
A m nig Zerwała się we mnie cała burza u-| — Jak się to stalo? I jak się to 
_Wyraziłem chięć wspólnego pozosta-| czuć przeróżnych, mimo to wyskoczy- | stało? 
nia w łódce i spaceru dalszego. Nie|łem i rzuciłem się w jego objęcia. 
wydało się jej to-stosownem, również Nie mogłem przemówić, on zaś pos 
jak i moja propozycya porzucenia roli | wtgrzał swoje: RONTEC. 
przypranej $ odi a ze na bal.| __ jak się to stało? 
, Lecz przed odejściem miała mi coś Fotografi bi : 
jeszcze powiedzieć o mistrzu Chieco. |,, hercai Rre a AE 5 
Ten naprawdę ie o swej mi- wiigotne 
ości; z początku trywialnie, po swoje” i n Ee S NLA 
mipotem z powagą i namiętnością, |. = Bik Chieco! > rzekł on: 
o które Antonietta prędzej by posą-|Było to wielkie niepowodzenie! 


dziła wiolonczelę, niż człowieka. Od- Tymczasem wóz jakiś zatrzymał się 
trącony, po wszystkich swych próbach,| W pobliżu na drodze i kilku ludzi zdą- 
mówił źle o mnie, badając grunt, przy: |żało do łodzi. 

sięgając, że nie miałby skrupułów żad-| — Co się stało?—zapytałem maestra. 
nych w odebraniu mi tego, czego za-| — Stało się, że i ja, i łódź odjeżdża- 
trzymać nie potrafiłem. Wtedy Anto-|my. Nudziło mi się bez ciebie, a ty 
nietta zamknęła mu usta odpowiedziąjpojechałeś polować aż na środek jezio- 
krótką i suchą, którą on przyjął 1 ra, trzeba cię było w końcu na brzeg 
zakończenie swego „fiasco“, dodając |sprowadzić. A teraz łódź się złoży na 
jednak, że pokaże signorze kim jest) wozie, Chieca na łodzi —i zamku, by- 
Chieco, jaką ma głowę i jakie serce. |waj mi zdrowy! 


REDAKTOR I WYDAWCA 
WLODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI. 


22000000000000000000009 
„CZAS* 


KRAKOWSKI 


* 


Adres: Kraków „CZAS“. 


Organ polityczny; dia wydania 


i Odesie. 


Abonament „Czasu* od N. Roku 1908 przyjmują urzędy po- 
cztowe w głównych miastach państwa rosyjskiego, a miano- 
wicie: w Petersburgu, Warszawie, 
BaF Z innych miast i wsi 
„Czas posyłając pocztą należytość do urzędu pocztowego z 
najbliższego z powyżej wymienionych, większych miast. 4% | 
Cena prenumeraty „CZASU* wraz z przes 
Rocznie 16 rb. 20 k.; 


dziennie; wychodzi od r. 1848. « 


Kijowie, Wilnie, Moskwie 


można prenumerować 


) j i esyłką pocztową wynosi według urzędowego wykazu. na r. 
1908 „pism zagranicznych, mających debit w państwie. rosyjskiem. 


8 rb. 10 kop.: za trzy miesiące 4 rb. 05 kop.; za dwa miesiące 2 rb. 75 kop.. miesięcznie 1 rb. 45 k. 


| 
a E e ER 


półrocznie 


Od Nowego roku wychodzić będzie zamiast tygodnika ..Głos Polski“ 


miesięcznik p. t. 


„PRZEGLAD NARODOWY” 


pod kierownictwem Zygmunta Balickiego, przy współudziale znacznie roz- 
szerzonego kola współpracowników „Głosu Polskiego“. „Przegląd Naro- 
dowy“ będzie pismem poświęconem ogólnym zagadnieniom kultury i po- 
lityki narodowej oraz budzeniu myśli w kierunku teoretyczno-programowym, 


stać 


jeto będzie poza sprawami polityki bieżącej i względami stronniczymi. 


Nr 1 ukaże się w pierwszej połowie stycznia i zawierać będzie arty- 


kuły: Z. Balickiego, S. Bukowieckie 


A. Sadzewicza, J. 


PRENUMERATA WYNOSI: 


bd W Warszawie: ETA 
AJ 5 To 
g rocznie rb. s EZ a rocznie 
półrocznie s. * ółroczni 
; nie 
kwartalnie . 2 R ; 
4, 3 kwartalnie 


Uprasza się o wczesne nadsyłanie zamówień i przedpłaty celem uregulowania nakładu. 


o Zakład Fryzyerski 


0 Antoni Leon Korsznie- 
L wski wykon. wszel- 
E kie roboty z włosów 
N Kostyumy maskarado- 
we od 2-ch rb. 


runduklejowska 16. 
4730-10-4 


DOM HANDLOWY 


. DŁ 
Za odnoszenie do domu dopłaca 
się 15 kop. kwartalnie. 


m"ZMN<NW-40 


go, R. Dmowskiego. W. Konopczyńskiego, 
Kisielewskiej i in. 


Z przesyłką pocztową: 


3% 
i 


rb. 10 kop. — 


. . ” 


Fosfatyna Faliera 


I Poszukuję 


mam do ulokowania 
500,000 [ a częściami, pod przed- | Potrzebny 
siębiorstwa handlowe i przemysłowe. 
Kijów, A. Milowicz, Michajłowska 16.| 
86r 
n średnich lat prosi o pra- 
Gospodarz cę. Kijów, Nichajówska 


Nr 5, (mleczarnia). 78-10-1 


2—3 dzieci do wspólnej 
nauki franc. Włodzimier- 


buchalter, handiowiec z j în pensye skończyłam, po- 
długoletnią praktyką, so W Krakowie AA miee na 
lidna rekomendacya, języki rosyjski ilczycielki na wyjazd. Znam języki: pol- 
polski.  Pensya  1,000—1,500 rb. ro-|ski, francuski, niemiecki (teoret.) mu- 
cznie. Oferty przyjm. Redakcya. 61 |zykę, rysunki, p. Jedyńce, gub. besa- 
rabska, p. Marszycka. 94-1-4 


BLUSZCZ, 


Po uk ją dzierżawy 350 — 400 dz. 
SZ Ug z domem mieszkalnym, 
w odległości mniej więcej 40 wiorst 
6d Starego-Konstantynowa. Bez pośre- 


sKALIG= Ml. 9-3-1 |dnictwa. „Oferty: Stary-Konstantynów, 

: gub. wołyńskiej, skrzynka pocziowa 

Ni ] d nauczycielka, znająca pra-|Nr 18. 59-5-2 
temi Ola ktycznie języki, poszukuje Treść numeru I-go. 


Stud } poszukuje lekeyi na wyjazd 
UUGNI jub w miejscu. Rejterska 24, | >, aldi 
m. 4, l. Przyłuski. 64.3.9 |2- Seldierowa. 


miejsca. ac kijowska gub., poczta 
Samhorodek Oweczacze, Halina Roho- j 1 
8! 5 Obrachunek przy rez- 
zińska. 84-4-1 a poczęciu NPREO Roku. 
imini ią razem lub|T Kończyc. Nowym Rokiem. 

Agronom-czech Wynajmuję trzy pokoje pojed. zjE. Zmijewska. Płomyk, część trzecia, 
z wyksziałceniem uniwersyteckiem, za-| Całk, utczym. lub bez takow. Mogę| tom drugi. 
rządzał przez lat dwadzieścia znaczniej-|przyjąć uczniów. Nesterowska Nr 4,jJ. Terpiłowska. Zamiast kroniki. 
szymi majątkami, wykwalifikowany w|m. 4 4723--3—3 |J. Oksza. Na przyjęcie Słowackiego. 
gorzelnietwie i innych gałęziach prze-! — kc — Kaz. Przerwa Tetmajer. Na skalnem 
mysłowo-rolnych, podejmuję się aji. | Młody człowiek rosyjski poddany, wy- | Podhalu IV. O ludzkiej biedzie. 


ganizacyi i przyprowadzenia do najle- | chowany w Galicyi, znajdujejD r K. Nerwy i pożywienie. 

pszego stanu majątków zdewastowa- „się w nader krytycznem położeniu, po-|Z. St. Stankiewiczówna. Salon 1907. 
nych, na co złożyć może poręczenie. |Szukuje jakiejkolwiek posady lub le-|Z literatury. 

Oferty adresować: miasto Kijów, hoteljkcyi jęz. polskiego i początków nie-|J. Orka. Jak walczą kobiety. 


„Praga“, A. Krejczy. 80-3-1 | mieckiego. Może okazać reko-|M. Ł. Sztuka i literatura zagraniczna. 
—— |mendacye. Adres w Redakcyi dla K.|2.B. Z Towarzystwa badań nad dzie- 
jako podarunek 60-3-2 ćmi. 


Goraco polecamy dla parafian, słu- 


żby folwarcznej i fabrycznej: Obraz — 
Karta wpisowa do Br. Trzeżwości z 
wyjątkami z Pisma św., dzieł Ojców 
Kościoła, zdaniami” lekarzy i modlitwą 
dlą członków. Cena 1 egz. bez  prze- 
syłki kop. 10—za 100 egz. rb. 8, za 
1,1000—70 rb. Czysty dochód ze sprze- 
daży przeznaczamy na wykończenie ko- 
ścioła Sokólskiego na Wołyniu. Skład 
główny u wydawcy ks. Tokarzewskie- 
go, Rożyszcze, wołyńska gub. i w księ- 
garni M. Saczepkowskiego, Warszawa, 
Nowogrodzka 28. ' 16-5-2 


Działalność. kobiet w Instytucyach Gmi- 


filolog, prakt. i sumien. ko-| ny Ewang.-Augsburskiej w Warsza- 


Student repet. poszuk. lekcyi. Kara-| wie. 

wajows a 35, m. 9. 35-3-38|2. S. Kronika działalności 

KIN Chwila, bieżąca. 

We Lwowig Ww śródmieściu, piękna Dodatek poświęcony łaczności kół ko- 
pałacowa willa o 14 po- | biecych ma ziemiach Polskich zawiera: 

kojach, dużych suterenach, trzech po-|j. K. Sprawozdanie z posiedzenia wy- 

kojach dla służby, dwóch kuchniach,| działu społecznego Z. K. Z. 

śpiżarni i trzech piwnicach. Stajnia! E. Węsiawska. Koło równouprawnienia 

na kilka koni i wozownia. Duży o-| kobiet w Wilnie. 

gród z drzewami owocowemi. Obszar | Związek Katolickich Towarzystw Ko- 


kobiecej. 


jest bardzo ko. 
rzystny interes do 
llowe Kapitał potrzebny około 
„Dziennika | 180,000 rubli, świetnie procentujący. 
28-6-4 |Interes hipotecznie zabezpieczony. 


1,030 sążni. Na żądanie ogród może|  biet Pracujących w Poznaniu. 
Rn ARL mee alake gmnt pann Godlewska. Pomoc młodych. 
TODS ladomość: Ul, Ro- Dodatek Mód (podwójny) 
chanowskiego 9, Hel i : x y 3 J JE. 
Kawę paloną Bo pna biorcy kobiece i zuiecę 
codziennie świeżą, w różnych /gatun- Mł da inteligentna osoba poszukuje |tychżeWielka tablica krojów. Przepi- 
kach, najlepszej warszawskiej _palarni| I} 0 miejsca gospodyni, może zająć 8y toaletowe, Kosmetyka hygieniczna. 
m c się kształceniem dzieci. Rylski zaułek „Bluszcz* kosztuje kwartalnie rb. 1 
L. B. Jankiewicza Nr.8,.m. 2, listownie M. A. 25-4-3 kop, 80; z przesyłką pocztową rb. 2 
z "PREM op 50. Administracya  „Bluszczu”. 
poleca Ogrodnik z 13-letnią praktyką Ì 80- | * Warszawa, Nowy-Swiat 41. 
- t lidną rekomendacyą, żona-; «Numery sokazowe wysyła się gratis. 
Magazyn wyrobów aluminiowych '; ic oł 
y, poszukuje posady, pragnie otrzymać 93-1 
Prorezna Nr I0 przewainie 8 m UKE pe 
(wprost Puszkińskiej). prócz rekomendacyi może złoży zo W L = 
o.10.1|CJĘ rocznego wynagrodzenia, a także 0 WOWIE 
= n a może, przystąpić do gpóikj handlowego | zrobienia. 
A inu lub uczenice na do-|ogrodu: res w redakcyi: 
Dwóch UCZNIÓW godnych warunkach | Kijow.“ y 
Mało-Włodzimierska | 


można umieścić 


<A. Bliższa wiadomość na żądanie poste- 

, Nr 45, m. 17. 55-8-2 Wydzierżawiam Folw. Wodzianę 900 |zestante wj Mery, Lwów. 
a R F S F FERF | dz. z remanent. teres bardzo poważny, z powod 
NIECZUJA-WIERZBICKI l BRZEZIŃSKI (Phosphatine Falieres) Sanie | kareta Pa a taca Adres: Szpoła, Wodziana, Czaplińskiej, | wyjazdu pośpiech Fonte yć A 
Dla d > e <a m. li, $| przyjemny pokarm najodpowiedniejszy | driawska 16. 24-3-2 Al R a A 
a depesz: Kijów- Puka — elefon Nr 1386. g|dla dzieci od 6-ciu miesięcy do 10-ciu z aj W dł najnowszej metody taniolp; studentów medyków i 
PIECA: lat, zwłaszcza w czasie odłączania od DO WYDZIERŻAWIENIA 6 ug elektr. masaż twarzy, Biuro pracy młodych lekarzy “poleca 

piersi i w okresie rośnięcia. 


SUPERFOSFAT 15—20", 


- ~ tomasówkę, saletrę chilijska, 
307 sól potasową, kalnit i inne nawozy sztuczne: 


4209-16-7 


folw. 381 dzies. pow. kaniowski, 20|parowe wanny; usuwają się pryszcze, 
wiorst od kolei. Zgłaszać się. Zarząd |zmarsz., czarne kropki, piegi i plamy. 
majątku Szenderówka. Poczta i tele-|Nesterowska Nr 16 m. 5 od 
prać Steblów, gub. kij. Na propozycye |0d 6—7 wiecz. 

z poważnych zabezpieczeń nie będzie 


swe usługi w wyszukiwaniu studentów 
„1 lekarzy do robienia masażu, elektry- 
9—10 r.i|zacyi, opiekowania się chorymi, towa- 
4304-12-10 |rzyszenia chorym do uzdrowisk itd. 
ważi i — nn || OŚ I O ([] CZY również w wyszukiwaniu 
odpowiedzi. 54-6-8 Potrzebn est młody. człowiek, do- lekcyi, tłómaczeń, przepisywań it. d. 
- y J brze znający handel, Biuro otwarte jest codziennie od g. 8 

może | gastronomiczny. i 


zd subjekt restauracyjny, Adres w redakcyi j iniki j 
L olny być w sklepie kolonialnym, | „Dziennika Kijowskiego“ pod lit. S Bee Ka ate 
pószuktje hadhi PAN An Miny » J g0" p « ©. A. i ginekologicznej. 38584gT 


p |Ulatwia ząbkowanie i zapewnia prawi- 
dłowy rozwój kości. 

jj | Sprzedaż w składach aptecznych i apte- 
j kach. * 4823 -6-2 


Pierwszorzędne Biuro Nauczycielskie 


t praktyki! nagr. złot. i srebrn. medalami, liczne pochlebne . łosy pras 
j podziękowania Nowy szpital ze specyalnemi klatkami dla SAR 


Pi SO hacc a I BB 
(podłogi cementowe) z wannami, ogrodem i podwórzem dla co- PSÓW „Dzien. Kijow." A. S. 821. 56-8-8 — A ABE _ | 

ziennych spacerów, Weterynarza K. Aszichmina. Kijów M Wykwali- letni z) i i ii Biuro pracy Rz -Kat Tow Dobr 
D k : - N ykwali ! z 4-letnią pra $ = i a a a 
lińskiej | drezdońskiej ae WORA ar KARPINSKIEJ fikowany gorzelany ktyką, poszuku- chronisko 5 tej Jadwigi, l 


je posady pomocnika w gorzelni lub Tanie wspólne mieszkania, dla mło- 
rektyfikacyi. Adres: | 


b. dolsk i j ia- i i ofi 
w Warszawie, przy ulicy MONIUSZKI 7,| poczta Miastkówka, Ala. dzaj He Aa Giże ję 4 róg cznice, szwaczki, oficyalistów, kasyer- 
dza F AZ omość w Biurze Pracy, Mała-Żyto-j... ; 
sprowadza Francuzki przez własne biu 3 p „|ki i wszelką służbę domową. Mała Ży- 
ro w Paryżu. Rekomenduje nauczy- Dla uczniów mierska 8, lub u głównej opiekunki í 
8876-10-545, m. 6. 


cielki, guwernerów, a także bony Niemki. Lucyny Frepont, Puszkińska 6, m. 17.|tomierska 8, otwarte od g. 10—%6, ku- 
4081-6-„Iratorka zarządzająca: Lucyna Frepont. 


Rek j ielki . 
zapalenie płuc, zapalenie kiszek i konwulsye, parchy (zaraźliwe. i dla ludzi) omenduje nauczycielki, bony, klu 
1 reumatyzm. Opłata za kurs leczenia lub za dobę. Pp. zamiejscowi, my- 
pok amatorowie według zagranicznego sposobu wysyłają psy do lecznicy 

o:eją w pociągach osobowych łatwo, j ~ i tanio płacąc po 1/5 kop. za 
wiorstę i telegrafują Nr pokwitowania. Na odpowiedź co-do waruniców lecze- 
nia należy dołączyć marki. Wzorowe kucie koni. 4420-10-6 


całe utrzymanie, piani- 
no. _M.-Włodzimierska 
72-4-2 


= 


b poż. i JO O WSŚ A | 4 RCT 


Znopatrzcie się w siewniki czeskiej za- 


| 

pn op a = 3 OE NT ZE Z r en A 
m s z 

Od dnia fago stycznia 1908 r. granicz. fabr Melichara kombinowane, E 011 Tdk lóż" ; 

j 


| 2 ee 
3 i ya ih I 4 f f ulepszonego systemu Hossier'a wysiewa-| © Meskie, damskie | dziecinne 
tt WODZE [J; jące jednocześnie nawozy sztuczne wraz ARTYN dawniej BLUNK 
s om e wa l 3 - ea UZ z ziarnem, rzędowo, przy jednym kom- Kijów, Kreszczatik nr 10 obok 
iP , PB, I e 2 
- AGTSZTIE 14% PPR >4 


plecie radełek, a także sławne siewniki Hotelu „Angla“. 
Kreszczatik Nr Il. 


motyłkowe do buraków z podwójnym Gotowe i na obstalunek. 
r Mi. pate 4 kompletem radełek. Oba typy siewni- Ceny przystępne: 
Z powodu przeniesienia magazynu do nowego lokalu (pod Grand- 

Hotelem, Kreszczatik 22), wyznacza 


ków zostają wykonane tylko na zamó-|@ istnieje od r. 1854. Przy ma- 
wienia, które proszę zawczasu nadsyłać azynie pracownia. 
do składu narzędzi maszyn rolniczych | $©©©6©66©066606060 


z 5 


a | Kijów, ul. Bezakowska Nr 3. A. Prokupek Koronki. hafty. kolor. płó- 
WIE alli rze FA Posiadamy zawsze na składzie: Siewniki łyżeczkowe uniwersalne proste do tna, dywany. zakopiańskie 
ziarna Melichara 100 mm. Olbrzymi wybór wszelkich typów sieczkarń recz- stylowe meble. zabawki i 


nych i konnych, zabezpieczających od wypadków. Kieraty masywne Claytona | pne i 
i Blworthy. Mankyfty o krajania buraków, ręczne i maneżowe, zagraniczne. masa innych lad. przedm. 


mz 


_ towarów, pozostalych z zeszłego sezonu, 


RSLS RE EDI «w a a | <odlk W EO 209000 owe Wirówki szwedzkie „Domo i Fenix“. 4540| 5 Magazynie Przemysłu poka 
Piac ratuszowy Nr 8, naprzeciw tele- 
a Rawa Ceny nie podwyższone. Żądajcie oenników. grafu. Uprasza się Sz. PP. o zwiedza- 


YA a: 


nie 10-100-4: 


Krakowskie - 


Warszawa Przedm. 6i. | 


~ra — 


i | BIELI LNA SZWEDZK | Se W NOWOSC! 
Kreszozatik 3. Magazyn Uniwersalny Telefon 206. E Cc węży zm Ą 


N 
> i GLÓWNE PRLEDSTAWICIELSTWO I SPSLEDAL TA i 
= [lig Fire rtystyczne kwiaty tylko u Wandy 
« © | | ! PoF DETALICZNA Postwnsna MI „OFICYNIE Siwifskiej. 802.08) 
ile ag. BIG | |-—— -o 
| MO ! 
: -= k e E c; f È s 
= e 4 „w 
: = 438 


89 Aleksandrowska, telefon 2095 r 


Klaudyusz Rogiński (& Ë 


poieca na podarunki świąteczne w wielkim wyborze: ze- 
f 


WWF wyznacza na dn. 7-go stycznia na 6 dni *%Wg 


WYPRZEDAŻ 


bławatnych i sukiennych towarów. 


garki rozmaitych fabryk, bransoletki, broszki, kolczyki, pierścionki, 
spinki, łańcuszki, krzyżyki i medaliony. 


WE” Firma współzawodniczy taniością i dobrocią towarów. <% Nadiarszą ady aż sk 


S. Zwierzohowskiego 


Jedwabne. wełniane i bawełniane materye i suknie odpasowane w Kijowie, Kreszczatik Nr 8, tel. 1581. 
l 4268-„-13 
jak również materye na męskie kostyumy i pałtoty. K. SEPTER i S-ka a ey 0uskR 23 
Kreszozatłik Nr 40, dom Barskiego. dw TAA Sean g 
Kanaus czarny od 59 kop. za arszyn. LORNETKI TEATR ALNE i POLOWE Ajrisz knnisczną „wobriniesta A 
° ° ) y ZB Aa ra ASen 
Tiulowe suknie odpasowane od 9 rb. w zwyczajnych skórzanych i wykwintnych oprawach z per- j 1 
| łowej masy i in. Lornetki pryzmatyczne najlepszych sy BEZ konkons ac p 
w | € ° ' ' a sternów | k 2 1-23 
500 sztuczek perkalików po 8 kop. za arszyn. pija) s” ty Rzeszę 
w LL) ; 
500 39 ,9 s 10 ,, 5 
mir = i 
c= 3000 ROZMAITYCH RESZTEK. 4 | 
SPRZEDAJĄ SIĘ PO NIZKIEJ CENIE Ha er r a 
, OCYNKOWANEGO 
płótna, zefir na suknie i plusz na ubrania wierzchnie. DRUTU 
00 or 10 tà 
~IS tO Š Tano y 
aire aa a 4 7 og e J Przed udaniem się po z | 
é 6 najpopularniejszy obecnie i najbardziej rozpowszechniony w Polsce ty- p na spoczynek najlepiej > 
godnik, poświęcony literaturze, sztuce, sprawom społecznym i aktualności. P> pijać filiżankę 
99 wychodzi w Warszawie pod redakcyą Stefana Krzywoszewskiego g Czystego Holenderskiego 
Adres Redakcyi i Administracyi „ŚWIATA,,: Warszawa, Aleje Jerozolimskie 49. ać W D > 
Każdy numer „ŚWIATA“ składa się z 28—82 stronic tekstu (oprócz okładki) na papierze welinowym i za- K A KA 0 GG” 0 CER "Sga 
wiera kilkadziesiąt ilustracyi i kilkanaście artykułów z dziedziny społecznej, naukowej, powieściowej, poetyckiej i ży- zd 5h W EPE | 
cia bieżącego. Specyalnem zadaniem „ŚWIATA” jest chwytanie na gorącym uczynku wszystkich ważniejszych fak- ’ HY pe ANA ŁA | 
tów i objawów życiowych, utrwalenie ich na szpaltach pisma piórem, ołówkiem i aparatem fotograficznym. la E N S D 0 R p d, NODE 8. Saran, Ik 
Przedpiągą „ŚWIATA" sionch | A i Gtarha Speri A 
„ARSZADE Ę ię 29 TCA które sprowadza orzegwiający BENSDORP & iada oit o =- 
5 b= r 091 x z > e a , pyhmint P 
na prowineyi »„ 9— 4.50 2.26 eea ora nizm CYSTE HOLENDERSKIE By ET, U A 
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ALBUM SZTUKI POLSKIEJ i OBCEJ. | AMSTERDAM N KSYWA 
Wydawnictwo to ukazywać się będzie w zeszytach półrocznych, każdy zeszyt zawierać będzie od-7—8 wielo- nr WERE. HOLANDJA Maraini 
barwnych reprodukcyi dzieł sztuki, polskiej i obcej, wykonanych w najcelniejszych zakładach artystycznych. = Doo Bzy NO p. 
Przedpłata oddzielaego wydawnictwa „ALBUMU SZTUKI POLSKIEJ | OBCEJ“ wynosi: w Warszawie rocznie rb. 4, i PAR p 
półrocznie rb. 2. Z przesyłką pocztową rocznie rb. 4, pólrocznie rb. 2 kop. 50. Zeszyt pojedyńczy rb. 2. „Album wy- ; 


ohodzić będzie w maju i listopadzie. + <<zgół 


Prenumeratorzy „Swiata“ w Królestwie i Cesarstwie, roczni i półroczni, otrzymują „Ałbum sztuki“ bezpłatale : - zakł. nauk. 
i nie ponoszą kosztów przesyłki. Prenumeratorzy zagraniczni płacą na koszta przesgłki 50 k. kwartalnie. W Galicyi 60 hal. ast Ga: 0 Z Uczennice przyja. na ] 
Prenumeratę na „Swiat“ i „Album aaki o- rat i obcej“ przyjmuje aneo na A rę $ a A I u | a stancyę 
wszystkie znaczniejsze księgarnie i agentury: w Królestwie, na Litwie, Rusi i w Poznańskiem, w cyi al H 
aies w a wie, ul. Żyblikiewicza Nr 1. 404 1-2-2 H. Korycka, Kuznieczna i7, M: l i 
Zeszyt III i IV (za półrocze II roku 1907) zawiera osiem kolorowych reprodukcyi dzieł sztuki,, a mianowicie. 4725-6-5 
Wyspiański S. Macierzyństwo. — Fałat J. Upominek z jarmarku. — Sichulski. Ver Sacrum. — Podkowiński. Tan- A e r W © (1 1 2 domowi a aw. (Sci K — N———— 
cerka, — Axentowicz T. Hucułka. — Michałowski. Utarczka. — Lavery. Portret damy. — Jansa. O zmroku. a] Polskim Magaz nie St POWROZINSKIEGO Pterwszorzędne kaucyonowane 


— F ETA Mrd vpi m b Dumski Plao obok Hotelu „ROSYA”. egz. od 1888 r. 

| Wielki wybór naczyń stołowych, serwisów szklanych, porcelanowych i ema- i i 

D 7 Í e n n Í k W Í Í e n S k ' liowanych, noży, pidele, łyżek platerowanych. Lampy. Kuchnie spirytu Biuro Nauczycielskie 
99 sowe i naftowe. Maszynki do mięsa, ciasta i dużo innych rzeczy do użytku Z. J as in S k W ej 

domowego. Łyżwy najlepszej fabryki. Ceny fabryczne. 4727 m a a . 

„Warszawa, Włodzimierska 19, 

POLITYCZNY. SPOŁECZNY ! LITERACKI poleca: nauczycielki 7 ten Wy. 
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Najtańsze pismo polskie codzienne na Litwie! W Magazynie Bławatnym bony Polki, osbroniarkiegoadli GR l 


vaea i zarządu domem. Chdze 


Pismo daje pełny obraz Życia i dążeń społeczeństwa polskiego na Litwie. ziemki sprowadza wprost. A t 
W kwartale I-szym roku 1908 „Dziennik Wileński“ rozpocznie druk najnowszej powieści i à 


HENRYKA SIENKIEWICZA —= Magasin Français AET ama OPM 


osnutej na tle stosunków współcześn. p. t.: 


„PONAD ŻYCIEM". Kijów, Kreszczatik 19 
„Dziennik Wileński* podaje własne korespondencye i telegramy z Dumy państwowej i Rady państwa. wiel ka doroczna 


W dziale naukowym i literackim „Dziennik Wileński* ma zapewnione współpracownictwo pierwszorzędnych sił polskich 


9-01 G8FF 


Daiał korespondencyi systematycznie jest rozszerzany; pismo posiada stałych korespondentów. we wszystkich stronach Litwy, 
a także w innych dzielnicach polskich i w większych środowiskach za granicą i zamieszcza gruntowne i szczegółowe 


informacye o życiu umysłowem, politycznem i ekonomicznem w kraju i za granicą. p z F z 
Od połowy grudnia r. u. „Dziennik Wileński* został znacznie powiększony. Zwiększenie pisma umożliwi nam rozsze- w y j i 


rzenie obecnych działów i wprowadzenie nowych. 


Najtrwalsza ze wszystkich wynalezło- 
nych maszyn do pisania, 


Wobec powiększenia numeru i kosztów ika: © od dnia 1 stycznia 1908 r. warunki prenumeraty będą Hi model maszyny c A 
następujące: i 0 
| w Wilnie: Na prowincji: | Zagranicą: Za odnoszenie do domu Ceny znacznie zniżone. 29 AMMOND M 12 3 
rocznie 6 rb. — kop. 8 rb. — kop. 12 rb. — kop. dopłaca się rocznie 1 rb.. pai M Wszystkie litery bardzo czytelne. Ma- 
ółrocznie 3 rb. — kop 4 rb. — kop. 6 rb. — kop. miesięcznie 10 kop. 79-2-1 Właściciel Gustaw Suszkiewicz. Szyna ta gnr jów w dwukolorową 
kwartalnie 1 rb. 50 kop. 2 rb. — kop. 8 rb. — kop, Zmiana adresu 20 kop. — |wstęgę, a także w przyrząd „Poligraph 
miesięcznie — rb, 50 kop, — rb. 70 kop. 1 rb. — kop. Numer pojedyńczy 5 kop. Duplex* dla natychmiastowej zmiany 


~ |czelonek, wskutek czego na jednej i tej 
% |samej maszynie można pisać we wszyst- 
p kich językach. 
U 


Nowość! pal adj e GA c 15 kop. z CA Nowość! 
Adres Redakcyi i Administr. „Dzien. Wileńsk.': Wilno, nl. Dominikańska JG 17. 


Je:lyne przedstawieielstwo dla całej Re syi 
|  T.l Hagen. Filia kijowska 
Kreszczatik Nr 35. 
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Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: filie, księgarnie, biura ogłoszeń i osoby -upoważnione s.m ous -os SĘSZZ. 2ADRZIE CENNIKA ILUSTROWANE GO 
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